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X 
S T Y L E W B U D O W I E MIAST* ) . 

zerokie warstwy społeczeństwa nie 
zdają sobie na ogół sprawy z tego, 

iż miasta czy osady nie są przypadko-
wem ugrupowaniem się jednostek lub 
domów, lub bezładnem zrzeszeniem się 
interesów, lecz żywym organizmem, 
jednostką społeczną, podlegającą tym 
samym prawom rozwoju i istnienia co 
i organizm ludzki . 

Miasto jest organizmem jednolitym, 
jednostką żyjącą jak człowiek, drzewo 
czy zwierzę, miasto ma swoją fizyogno-
mię i wyraz — może być ładnem, brzyd-
kiem lub przeciętnem, może być zdro-
wem lub chorem, biednem czy boga-
tem — miasto rodzi się, rośnie, wycho
wuje i pracuje i ma swoje potrzeby, 
dążenia, pragnienia i konieczności. 

Powstania miast szukać należy w obo
zowiskach, zwykle w miejscach przez 
naturę dobrze ubezpieczonych i sztuką 
ludzką wałami lub murami wzmocnio
nych. Tak powstał z Lutet i i — Paryż, 
z Vindobony — Wiedeń, z Fort Dear-
born — Chicago, taką była prawdopodo
bnie kolebka Krakowa, Wrocławia, Mo
skwy i innych miast starej Europy. 

* Odczyt wygłoszony przez inż. T a d e u s z a N i e 
d z i e l s k i e go na posiedzeniu Krakowskiego Towa
rzystwa Technicznego dn. 19 grudnia 1913 r. 

Inna grupa miast zawdzięcza swe 
powstanie klasztorom, miejscom cudo
w n y m , nowsze powstały za rozkazem 
władców autokratów jak T u r y n , Pe
tersburg, Karlsruhe — wreszcie zaś 
najnowsze miasta rodzą się z konjun-
ktur przemysłowych, fabryk — kolei 
i t. p. 

Żywicielką miast jest wieś — więc 
miasta z konieczności musiały posiadać 
arterye komunikacyjne łączące je z ży
wicielką — gościńce i drogi, to też 
Rzymianie, zakładając osady, budowali 
równocześnie i gościńce, niemieckie 
miasta grupowały się koło spławnych 
rzek, angielskie na wybrzeżu mórz, 
a pierwszym krokiem nieprzyjacielskim 
jest odcięcie miastu łączności z resztą 
świata przez zniszczenie gościńców 
i blokadę portów. 

Rola wychowawcy miast przypadła 
w udzielę kościołowi i religiom. O b 
chody religijne, procesye, kiermasze i jar
marki ściągały tłumy żądne widowisk , 
podnosząc moralnie i społecznie ludność 
miejską — kształcąc rzemiosło i prze
mysł — później rolę wychowawcy ob
ję ły dwory i zamki , wreszcie cechy i ku-
piectwo. 

Tak więc z biegiem czasu rosło mia-



sto, narastały nowe dzielnice, tężały 
arterye i muskuły, wzmacniał się orga
nizm i miasto dochodziło do pełni 
rozwoju. 

L u b zamierało; — Belgijskie Bruge, 
Włoska Piza »la morta« lub Venetia 
są przykładem miast, które umarły jako 
organizmy a istnieją obecnie jako mu
zealne zabytki świetnej przeszłości. 

W organizmie miasta można odszu
kać znaczną analogię z organami ciała 

Tort* 
prmup smistra 

(Via Decumana) 
° r 

Torii 

T y p miasta rzymskiego. Aosta. (Stubbcn »St ; idtebau«, 
R. U n w i n » G r u n d l a g e n des St : idtebaues«, str. 29). 

ludzkiego, a więc przedewszyskiem szkie
let miasta stanowią ulice, na których 
narastają mięśnie i ścięgna czyl i dziel
nice; organy oddechowe miasta są to 
wolne przestrzenie — parki i ogrody, 
rolę żołądka przypada halom i placom 
targowym, organem wymieniającym zu
żytą materyę są szpitale i cmentarze, 
a organem wydzielczym kanały i ścieki. 
Miasto posiada też organa służące do 
obrony, są to wały i l inie akcyzowe, 
organa cyrkulacyjne — arterye ruchu-
koleje i tramwaje, a wreszcie krew 
i szpik miasta stanowi żywa, wiecznie ru
chl iwa masa ludzka. 

Nic więc dziwnego, że jak z rysów 
twarzy ludzkiej można odczytać chara
kter i przeszłość danego człowieka, tak 
i plan miasta czyl i jego rysy są ska

mieniałą księgą dziejów, wyrytą w uli
cach, placach i domach. 

Zależnie od epoki powstania i warun
ków rozwoju, jak również od charakteru 
narodowego, wyrobiły się pewne style 
w budowie miast. 

Zasadniczym typem jest typ obozo
wiska, kształtu wydłużonego prostoką
ta, węższym bokiem zwrócony ku naj
bardziej od nieprzyjaciela zagrożonej 
stronie. Dwie główne drogi przerzynały 
obóz:via decumana (droga dziesiętników) 
i via praetoria (droga wodzów), a na prze
cięciu się tych dwóch ulic powstawał 
plac zborny: forum. Wąskie ul iczki od
dzielały namioty między sobą, zaś ca
łość chroniły od niespodziewanego na
padu palisady. 

Gdy obóz nadawał się na dłuższą 
siedzibę, namioty ustępowały miejsca 
trwalszym domom, palisady wzmacniano 
wałami i rowami , obóz stawał się za
wiązkiem osady, miasta, które niejedno
krotnie aczkolwiek w zmienionej formie 
dotrwało naszych czasów. 

Średniowiecze budowało swe miasta 
w tych samych warunkach co i staroży
tność, więc i ten sam układ militarny 
zachował się bez wie lk ich zmian. Ul ice 
w założeniu proste, krzyżujące się pod 
kątem prostym; oprócz placu głównego 
powstawał w bezpośredniem sąsiedztwie 
plac drugi kościelny, przeznaczony na 
cmentarz i trzeci kupiecki . 

Miasta średniowieczne częstym ule
gały przemianom. Ulice początkowo pro
ste, skutkiem częstych przebudów, od
nowień, pożarów, koniecznych podpór 
i szkarp wzmacniających odbiegały od 
prostolinijnego założenia, powstawały 
nieregularności, zwężenia, występy, wy
kusze. Często kupno przeciwległej ka
mienicy zmuszało do dostawienia skle
pionego przejścia ponad ulicą, wp ływ 
deszczu i błota powodował powstanie 
podsieni przed sklepami, konieczność 
obrony stawiała baszty, bramy i bar
bakany i tak wiekami powstawały mia-
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sta Średniowiecznej Europy o uliczkach 
wąskich, krzywych', nieregularnych, peł
nych romantycznych zakątków i zaka
marków, nagromadzonych skarbów ar
chitektury i sztuki; miasta, w których 
każdy kamień ma swoją historyę a każdy 
węgieł domu prawi o bolach, radościach 
i pracy mieszkańców; nasiąkłe krwią 
i czynem zabytki dziejowe, których świę
tość należy uczcić, a wygląd przecho
wać bez skazy i zmiany do jaknaj-
dalszej poto
mności. 

Niestety u 
nas nie dba
my o to. 

Z roku na 
rok kruszeją 
perły korony 
K r a k o w a , a 
ich miejsca 
z a j m u j ą l i 
che imitacye, 
zacierają się 
l inie chara
kterystyczne 
niepotrzebnemi regulacyami i prostowa-
niami, zanikają stare szkarpy, ustępując 
przeraźliwie brzydkim wystawom skle
powym. 

A do tego ten niepotrzebny tramwaj 
w śródmieściu, zawada komunikacyi 
i zeszpecenie miasta! 

Nie chcę poruszać przesądzonej spra
wy, ale pewno nie było mi miło czytać 
w amerykańskim »Round the world« 
wzmiankę przygodnego turysty o K r a 
kowie, jego zachwyt nad pięknością sta
rego Krakowa i oburzenie na już istnie
jący tramwaj w R y n k u , który nazwał 
»vandalic«, wandalizmem. Dobrze, że 
nie widział nowych l in i j . 

Brak nam zrozumienia, co należy się 
uświęconej przeszłości, a co życiu dzi
siejszemu. 

Rozrost miast średniowiecznych od
bywał się pierścieniowo, wcielano przy
ległe gminy w skład miasta i przesu-

T y p miasta średniowiecznego. Montparzier. (Parker wArchitektura d o m ó w mie
szkalnych średniowiecza" , R. U n w i n »Grundlagen des S t a d t e b a u e s « , str. 3i). 

wano linię obrony dalej. Na miejscu 
dawnych wałów tworzyły się parki 
i aleje, gdzieniegdzie (Wrocław) zosta
wały nawet dawne fosy wypełniane 
wodą, w innych miastach zabudowano 
je częściowo, zawsze jednak zostawała 
obwodowa droga wskazująca miejsce 
dawnych fortyfikacyj (Pf ikopy, Praga; 
Graben, Wiedeń). 

Nie możnaby powiedzieć, żeby miasta 
średniowiecza były przyjemne do poby

tu. Ulice wą
skie, brudne, 
p l a c e n i e 
c h l u j n e , źle 
u t r z y m a n e , 
gnój z przed 
domów usu
wany dopie
ro po dwóch 
t y g o d n i a c h 
(kara natych 
którzy trzy
mali nieczy
stości przed 
domem dłu

żej niż dwa tygodnie 2floreny): o brukach, 
kanałach, oświetleniu prawie że n iema 
mowy. Ustawiczne pożary i zarazy na
wiedzały miasta prawie bez przerwy, 
a im więcej skupiało się w nich ludno
ści, tern bardziej pogarszały się stosuki. 
T a k i np. Paryż z okresu rewolucyi fran
cuskiej był jedną wielką kupą błota 
i gnoju; a nie lepiej było i gdzieindziej. 

Renesans i barok przynoszą miasta za
łożone z wol i władców autokratów: Tu
ryn , Karlsruhe, Mannheim, Petersburg, 
założone około centralnego punktu, pa
łacu, a za ich wzorem poszła zainauguro
wana przez genialnego burmistrza Pa
ryża Hausman'a szkoła francuska — wy
dała ona walkę wszelkiej nieregularno-
ści, krzywiźnie i ciasnocie. L a liberte! 
Oparta na zdaniu, że jakie miasto tacy 
mieszkańcy, że prosta ulica wychowuje 
prostych i szczerych ludzi , szeroki bul
war kształci szeroki horyzont myśli, 

3 



a wzniosły cel przed oczyma prowadzi 
społeczeństwo do wzniosłych celów mo
ralnych, postawiła sobie za cel piękno, 
hygienę, jasność planu i dobrą komu-
nikacyc. 

Ulice szerokie, jasne i proste zbiegają 
się w jednym punkcie, tworząc gwiazdy 
lub inne symetryczne figury, przez co 
kontrola ruchu odbywa się w jednym 
punkcie zamiast rozbijać się na ki lka 
miejsc, a opanowanie ruchu staje się 
łatwiejsze. 

Place przeważnie geometryczne i re
gularne, architektura budynków przy 

twórczość jego była więcej spazmody-
czną niż planową, lecz nie można pozo
stać bez zachwytu dla tego najlepiej 
i najpiękniej zbudowanego miasta na 
świecie. 

Styl francuski owładnął w krotce i mia
sta niemieckie — Wiedeń, Ber l in , Mo
nachium, wiele ze swoich najpiękniej
szych prospektów mają do zawdzięcze
nia wpływom francuskim, a obecnie bu
downiczowie miast amerykańskich wy
łącznie czerpią swoje pomysły do pla
ców i bulwarów z Paryża. Na ostatnim 
konkursie na stolicę związkową w A u -

ff*f " W - S tfi 

Fragment P a r y ż a . Luwr. O g r ó d Tuilleryjski. 

Pola Elizejskie. 

nich stojących tasama (pl. Vendóme Pa
ryż, p i . Carriere Nancy) podnosi pię
kno i powagę całości układu. Zasadą 
planu jest geometryczność i osiowość: 
ulice dzielą się na ulice mieszkaniowe, 
spokojne, bulwary czyl i ulice przezna
czone dla ruchu silnego i ulice wypa
dowe, łączące miasto z wsią lub sąsie-
dniemi przedmieściami, ideą przewodnią: 
stworzenie wszędzie pięknych widoków. 
Gdzie oko się zwróci w Paryżu, tam 
widzi w dali artystyczny prospekt: czy 
to wspaniały Arc de Tr iomphe czy ko
lumnę Vendóme, czy obelisk na placu 
Zgody — tu prześliczny portal kościoła 
św, Magdaleny, tam wzniosła kopuła In
walidów. 

Zaiste możnaby zarzucić, że Haus-
man, tworząc Paryż, za dużo myślał 
o mieście, a za mało o mieszkańcach, że 

strali i , przyznano jedną z pierwszych 
nagród Francuzowi — także w Kopen
hadze i Amsterdamie palmy pierwszeń
stwa przypadły szkole francuskiej. 

X I X stulecie cechuje nadzwyczaj szy
bki rozrost miast, zdanych na łaskę i nie
łaskę spekulantów budowlanych, któ
rzy wprowadzi l i w budownictwie styl 
koszarowy, a w budowę miast bezwzglę
dną linię prostą, monotonię i brzydotę. 
Przedmieścia wie lk ich miast o domach 
jednakowych, równo rzędem stojących 
w zwartej masie ciągnące się kilofhe-
trami bez najmniejszego szczegółu, na 
którymby oko z przyjemnością spocząć 
mogło, są przeraźliwie nudne i brzydkie. 
I zaczęła się reakcya — powrót do ro
mantycznej epoki średniowiecza — do 
Złotego W i e k u Rycerstw.a. Powstała 
szkoła niemiecka ugruntowana przez 
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Camil lo Sitte i jego uczniów, szkoła opar 
ta na niemieckim sentymencie — wi l io 
s k o w a ł S i t 
te, że stare ul i 
ce dlatego wy
wołują wraże
nie piękna,gdyż 
są nieregular
ne, pełne wy
skoków i zało
mów. W y m i e 
rzono z niemie
cką skrupula
tnością na cen
tymetry i mi l i 
metry piękno 
m i a s t starych 
i ugruntowano 
zasady Stiidte-
bau: że nowo
czesne miasto 
wtedy tylkojest 
pięknem, jeżeli 

0 ile możno
ści zbliża się do 
N o r y m b erg i 
lub R a tys bo
ny. Każda więc 
ulica powinna 
b y ć k r z y w a 
1 u b skrzywio
na, każdy plac— 
nieregularny i 
z a m k n i ę t y — 
»heimlich«. 

Nie licząc się 
z nowoczesny
mi wymogami 
ruchu i życia, 
wprowadza nie
miecka szkoła 
niczem nie umo
tywowane krzy
wizny, przypa
dkowe niby nieregularności, sztuczne 
zamknięcia i łamania ulic — jednem sło
wem cały aparat środków i środeczków, 
mających nam przypomnieć,żeśmy w ser-

Fragment projektu konkursowego na stolicę Australii. 
T y p francuski. 

• t a 

T y p niemiecki nowoczesny. Fragment m. Kolonii , projektowany 
przez Dr. K. Rehorsta. Z dzieła R. U n w i n a : Grundlagen des 

Stadtebaues. T a b l . V. 

cu prastarej Norymbergi . Trudno się 
z tern pogodzić. Zrozumieć należy, że 

życie nie da się 
cofnąć wstecz, 
że te warunki , 
które tworzyły 
miasta średnio
wiecza, już się 
powtórzyć nie 
mogą i że for
ma czcza bez 
życia jest tyl
ko maskaradą 
przeszłości. 

To może być 
tylko pięknem, 
co odpowiada 
celowi . Stąd też 
p l a n y niemie
ckie na proje-
kta miast ce
c h u j e n i e p o 
t r z e b n a i l o ś ć 
z a g m a t w a n i a , 
b r a k prostoty 
w układzie ulic 
i jasności w prze
wodniej idei — 
w m i a s t a c h 
tych oryenta-
cya dla obcego 
jest prawie że 
niemożliwa. 

Natomiast za 
dużą zaletę tej 
szkoły m o ż n a 
p o c z y t a ć i n 
d y w i d u a l n o ś ć 
w traktowaniu 
każdego miasta 
i zerwanie z sza
blonem, wpro
w a d z e n i e łą-
czności zdziejo-

wą przeszłością danego miasta i wzgląd 
na zabudowanie. 

W a d y i ujemne strony tej szkoły uja
wniły się dość szybko, to też nowsze 
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p l a n y n i e m i e c k i e wykazują s i l n y wp ływ 
szkoły ang i e l sk i e j . M i a s t a ang i e l sk i e w y 
rosły wśród i n n y c h warunków. W c z e 
sne z l an i e się różnych elementów na-
j e z d c z y c h w jeden o r g a n i z m państwo
w y — i z o l a cya m o r s k a A n g l i i i rozwój 
s i lne j floty uniemożliwiły najazdy i na 
pady wrogów, tak zewnętrznych jak i we
wnętrznych, to też dość wcześnie za
nikł w A n g l i i 
t yp m ias ta o-
ch ronnego i ro
zwinął się t yp 
mias ta hand l o 
wego i p r z emy
słowego. 

S t y l a n g i e l s k i 
cechuje prosto
ta, p r a k t y c z n ość 
i k o n s e r w a 
t y z m — układ 
b u d y n k o w i blo
ków b u d o w l a 
n y c h ze wzglę
d u na na jkorzy 
stnie jsze w y z y 
s k a n i e parce l — 
p r o s t o k ą t n y , 
pałace, p o m n i k i 
i g m a c h y p u b l i 
c zne u s t a w i o n e 
s k r o m n i e , n ie 
narzucającosię, 
b rak d a l e k i c h 
p r o s p e k t ó w , 
s z e r ok i ch b u l 
warów i w y g o d n y c h u l i c . A r t e r y e k o m u 
n ikacy jne wąskie i źle założone, bez po
m o c y sławnego ze sprężystości ang i e l 
sk i ego p o l i c y a n t a , byłyby niemożliwe 
do p r z ebyc i a , śródmieścia zagmatwane 
i n i e r egu la rne , a j e d n a k całość m i m o 
b r a k u jasności i p r z ewodn i e j myśli, wła
śnie d l a swej skromności i bezpre ten-
syonalności miłe c z y n i wrażenie. A n 
g i e l s k i k l i m a t j es t chłodny i dżdży
sty , są miesiące, w których słońca zu 
pełnie n ie widać — błyszczy t y l k o s m u -

Typ miasta angielskiego. L o n d y n . Okolice Regent Park'u 

tno mosiężna tarcza /. poza mgły ang ie l 
sk i e j . D r z e w a ogołocone z liści, k r z e w y 
p o z b a w i o n e s t ro ju z i e l en i p r a w i e przez 
połowę r o k u robią bardzo przygnębia
jące wrażenie, za tem należy ożywić k r a 
j o b r a z tern, c z em się w d a n y c h w a r u n 
k a c h da : masą z i e l en i w i e c zn i e trwałej, 
to jest t r a w n i k i e m . T o też mias ta a n 
g i e l sk i e toną w k o b i e r c a c h z i e l en i , o twar 

t y c h w o l n y c h 
p r z e s t r z en i a ch , 
po których o k o 
s w o b o d n i e mo
że bujać. D r z e w 
naokół n ie d u 
żo — krzewów 
ś r e d n i a ilość, 
l e c z p r z e d e -
w s z y s t k i e m tra
w n i k i łąka, na
o k o ł o k t ó r e j 
ro z s i a d ł y s ię 
s k r o m n e , g u 
s t owne d o m k i 
d l a j edne j ro
d z i n y , to zasa
d n i c z a c e c h a 
m i a s t ang i e l 
s k i c h . 

M i a s t a ang i e l 
sk i e n ie są b u 
d o w a n e d l a t u 
rystów : są to 
p r z e d e w s z y s t -
k i e m z b i o r o w i 
s k a d o m ó w 

m i e s z k a l n y c h i stąd w a n g i e l s k i e m b u 
d o w n i c t w i e miast kładzie się g łówny 
nac i sk na należyte rozwiązanie k w e s t y i 
m i e s z k a n i o w e j , na d o b r y i z d r o w y sto
sunek p o w i e r z c h n i wo lne j do pow i e r z 
c h n i z a b u d o w a n e j , na dostęp światła 
i p o w i e t r z a do w s z y s t k i c h u b i k a c y j , zaś 
p r z e d e w s z y s t k i e m na dob r e urządzenie 
samego m i e s z k a n i a . P o d t y m względem 
żaden i n n y kraj nie dorównał A n g l i k o m , 
którzy twierdzą: M y house — m y ca-
stle. Mój d o m to moje z a m c z y s k o . 



Miasto ogrodowe Letchworth. C z ę ś ć ś r o d k o w a . 

P a r k i p u b l i c z n e imponują s w o i m i ro
z m i a r a m i i ilością — założenie i ch pro
ste, prostokątne, z w y k l e poświęcano je
den k w a d r a t b u d o w l a n y n i e z a b u d o w a n y 
na p lac w o l n y , stąd też n a z w a p lacu 

s k w e r (square) . G d y L o n d y n zaczął 
wzrastać do swojego dz is ie jszego o l 
b r z ym i ego r o z m i a r u , a równocześnie 
i i nne m ias ta ang i e l sk i e wyludniały 
przyległe oko l i c e , pomyślano o prze-

7 



ciwdziałaniu i m m i g r a c y i ludności wie j 
skie j do miast . 

Powstała idea G a r d e n C i t y , miast-ogro-
dów. Jeśli nie można ludności przenieść 
z miast na wieś, przenieśmy całe m i a 
sto na wieś, powiedział w r. 1898 H o 
w a r d twórca pomysłu p i e rwszego G a r 
den C i t y : L e t c h w o r t h ' u . 

I rzeczywiście w lat parę zawiązało 
się t o w a r z y s t w o , które tę ideę w y k o -

d n e m słowem całe mias to , to jeden d u 
ży ogród. W c e n t r u m duży p lac z b u 
d o w a n y w sposób z w a r t y służy d l a po
trzeb h a n d l o w y c h i k u l t u r a l n y c h (czy
te ln ie , szkoły, zarząd), w sąsiedztwie 
p lace spo r t owe . 

O b e c n i e osada ta l i c z y 3o.ooo mie
szkańców, i5 zakładów f a b r y c z n y c h , n ie 
m a gruźlicy an i i n n y c h chorób i m a 
na jmnie jszy procent śmiertelności na 

nało. Założono n o w e mias to o 5o k m . 
od L o n d y n u , w którem t y l k o c e n t r u m 
mias ta j es t z a b u d o w a n e z w a r t y m i do
m a m i , p r z e z n a c z o n y m i t y l k o na b i u r a , 
s k l e p y i g m a c h y p u b l i c z n e , reszta do
mów rozs iana na o l b r z y m i e j łące, jest 
b u d o w a n a na sposób w i l l o w y j a k o do
m y wyłącznie d l a j edne j r o d z i n y . Szkoły 
i kościoły o toczone p a r k a m i , aleje za
d r z e w i o n e , d z i e l n i c a f ab r y c zna i ko le jo
w a odsunięta od wpływu na mias to , to
nie również w z i e l en i i k w i a t a c h , je-

świecie (6.1 na 1000; u nas 22.6 na 1000). 
Mieszkańcy L o n d y n u z zazdrością pa

t r z y l i na ten ideał m ias ta , j ednakowoż 
zby t w i e l k a odległość dzieliła i c h o d 
L e t c h w o r t h . W i ęc wkrótce powstała u sa
m y c h b r a m L o n d y n u p o d o b n a osada 
w H a m p s t e a d (i5 m i n u t d rog i do C i t y ) 
0 t yp i e zupełnie p o d o b n y m do G a r d e n 
C i t y , t y l k o na tu ra ln i e bez d z i e l n i c y fa
bryczne j i bez z w a r t y c h domów na b i u r a 
1 sk l epy , również odpadł p lac cen t ra l 
ny na s k l e p y , ze względu na bliskość 
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L o n d y n u n i epo t r z ebny . T y p ten n a z w a 
no G a r d e n S u b u r b , ogród-przedmieście 
i na t y m typ i e wzorują się w s z y s t k i e wię
ksze mias ta ang i e l sk i e i amerykańskie. 

T y p mias ta ang i e l sk i ego n a t u r a l n y m 
rzeczy porządkiem przeszedł do ko l on i j 
p a i i s t w o w y c h , 

w bliższej 2 °/o i t. d . O b e c n i e buduje 
się w A u s t r a l i s t o l i ca związkowa Y a s s 
C a n b e r r a według pomysłów a r ch . Gr i f -
fina z C h i c a g o , o s i l n y m wpływie szko
ły f rancusk i e j , opar ta na sys t emie sze-
ścioboków, z których każdy jes t prze-

znac zony d l a j a -
a więc do A m e 
r y k i , A f r y k i , In-
d y i i A u s t r a 
l i i , z p e w n e m i 
z m i a n a m i zale-
żnemi od sto
sunków k l i m a 
t y c z n y c h , ży 
c i o w y c h i spo
łecznych. 

A więc prze
d e w s z y s t k i e m 
A u s t r a l i a , k r a j 
nadzwycza j sła
bo z a l u d n i o n y , 
kierując się oba
wą p r z e ludn i e 
n i a m ias t i po
w o d u j ą c s ię 
chęc ią rozs ie
d l e n i a ludności 
na jaknajwię-
kszej przestrze
n i , hołduje za
sadz ie o g r a n i 
c z e n i a i l o ś c i 
m i e s z k a ń c ó w 
d o pewne j l i 
c zby . Naokoło 
o b s z a r u , prze
znaczonego na 
z a b u d o w a n i e , 

ciągnie się s z e rok i pas leśny, a z c h w i 
lą, gdy dany obszar zos tan ie z a b u d o w a 
ny , m ias to przestaje się rozszerzać, zaś 
n a d m i a r mieszkańców m u s i tworzyć no
wą osadę w odległości co na jmnie j 48 
kilometrów. Również og ran i c zona jes t 
wolność z a b u d o w a n i a danego obs za ru 
s t re fowo , to znaczy w najdalszej strefie 
w o l n o zabudować 10 °/0 p o w i e r z c h n i , 

Australia 

Yass Canberra. Stolica Australii 

kiejś w a r s t w y 
społecznej. 

A m e r y k a pod 
względem b u 
d o w y mias t nie
ma oprócz W a -
s h i n g t o n u , b u 
d o w a n e g o we
dług p l a n ó w 
F r a n c u z a L ' E n -
tant 'a żadnego 
przykładu, któ-
r y m b y się mo
gła pochlubić. 
Wszechwładna 
zasada szacho
w n i c y , s tosowa
na bez względu 
na t o p o g r a f i 
czne s t o s u n k i , 
wyda je p r z y k r e 
i smu tne o w o 
ce s z a b l o n u . 

N a w e t ozna
czanie u l i c l i 
c z b a m i porząd-
k o w e m i i l i t e 
r a m i a l f abe tu , 
w p r a w d z i e do
w o d z i demokra-
tyczności społe
czeństwa i uła

t w i a o r y e n t o w a n i e się, l ecz równocze
śnie obniża poz i om i d e o w y mieszkań
ców. Mieszkałem parę miesięcy na rogu 
u l . 5-ej i u l C . i m i m o w o l n i e miałem 
wrażenie, że za t racam swoją osobowość 
i że l ada dzień i j a dostanę jakiś n u 
m e r porządkowy. U l i c e są długie: tak 
n . p. u l . S a c r a m e n t o w S a n F r a n c i s k o 
ciągnie się 12 k m . , a s p a d k i na niej 
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l5—2O°/0; widziałem ul ice o s p a d k u ioo°/0, 
gdz ie c h o d n i k i są w s t o p n i a c h , a to r 
j e z d n y z a 
rós ł t r a w ą . 
W C h i c a g o 
u l i c a W e 
s t e r n l i c z y 
13.000 n u m e 
rów, zaś cią
gn ie się 18 
k m . , p o d o 
bn ie też i w 
i n n y c h m i a 
s tach . 

Inną cechą 
m i a s t j e s t 
w y b i t n y po
dział m ias ta 
w e d ł ug ro
dza ju zajęć, 
według naro
dowości,mie
s z k a ń c ó w 
l u b r a s y , a 
za tem m a m y 
w każdem a-
m e r y k a ń -
s k i e m m i e-
ście, d z i e l n i 
cę handlową, 
p r z e m y s ł o 
wą, k o l e j o 
wą , m i a s t a 
chińskie, j a 
pońskie, po l 
sk i e l u b wło
sk i e i t. p> 

A m e r y k a 
n i n n ie u zna 
je piękna u -
1 i c y s a m e j 
d l a s ieb ie — 
jest to m u tak 
obojętne, jak 
wygląd dorożki, c zy o m n i b u s u , którym 
j edz i e ; d l a n iego u l i c a jest k o r y t a r z e m , 
środkiem, a ce l em — jes t d o m ; i j a k 
d l a N i e m c a mias to jest z b i o r e m u l i c , 

d la F r a n c u z a z b i o r e m placów, tak A m e 
r y k a n i n uważa mias to za zbiór domów. 

U d e r z a w A -

T y p o w y plan miasta amerykańskiego 

San Francisko. Ameryka P ó ł n o c n a 

meryce nie
m a l zupełny 
b rak placów 
w y b r u k o w a 
n y c h — uzna 
ją j e b o w i e m 
za najzupeł
niej bezce lo
we . O b e c n i e , 
g d y r u c h tar
g o w y odby 
w a się w ha 
l a c h , a zamó
w i e n i a sk l e 
p o w e zała
t w i a te le fon 
i a u t o m o b i l , 
t w o r z e n i e 
placów nie
ma c e l u ; n a 
tomias t w no
w s z y c h cza-
s a c h p o d 
wp ływem i -
de i z E u r o 
py i s t n i e j e 
w k a ż d e m 
mieście pro
j e k t s tworze 
n i a f o rum, C i -
v i c C e n t e r , 
p l a cu o z d o 
bnego , serca 
mias ta , nao
koło którego 
m a się z g ru 
pować życie 
d u c h o w e i 
kulturalne 
c a ł e g o spo
ł eczeńs twa , 

a więc ratusz , sąd, opera , c z y t e ln i a i t. d . 
M i a s t a amerykańskie mogą się po

szczycić m i a n e m na jczys tszych i naj
bardz ie j h y g i e n i c z n i e urządzonych mias t ; 
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w żadnej naj l ichsze j osadz ie n ie brak 
wodociągów, kanałów i światła, służba 
san i t a rna uzb ro j ona w na jnowsze przy 
rządy z w a l c z a b r u d , gnój i c h o r o b y , n i c 
więc d z i w n e g o , że procent śmiertelno
ści w A m e r y c e północnej j es t niesły
chan i e mały i z r o k u na rok male je . 

M i a s t a amerykańskie pławią się w mo
r zu pow i e t r z a , światła i w o d y . Są u l i ce 
w D e n w e r szerokości 60 m. , w Sa l t 
L a k e C i t y , na każdym rogu u l i c y są 
d w i e f on tanny do p i c i a w o d y ; chlubą 
mias ta S t . L o u i s jest fakt, że żadna nie
czystość n ie leży na u l i c y dłużej niż 
i5 m i n u t , zaś mias to K a n z a s wydało na 
seryo wojnę m u c h o m , uważając je za 
n i ebe zp i e c zny r o z s a d n i k chorób zaka
źnych. Prócz zasad h y g i e n y podkreśla 
amerykańska b u d o w a mias t także ele
ment z a b a w o w y i s p o r t o w y , twierdzą 
b o w i e m c i głębocy z n a w c y na tu ry l u 
dzk i e j , że człowiek, który n ie um i e się 
bawić, n ie u m i e pracować, a d z i e c k o bez 
z a b a w y jes t o jcem człowieka bez p racy . 
Przywiązuje się t am o l b r z y m i e znacze
nie do parków i ogródków z a b a w o w y c h 
d l a młodzieży, n ie szczędzi się kosztów 
na założenie i uposażenie ogrodów pu 
b l i c z n y c h i placów s p o r t o w y c h , które 
s w y m i r o z m i a r a m i , praktycznością i zd ro 
w y m rozsądkiem w użyciu, przez żaden 
i n n y kraj n ie zostały prześcignione. C h i 
cago m a na każde 2.000 d z i e c i j e d e n 
ogródek d z i e c i n n y , na każde 10.000 l u 
dności j e d e n p lac s p o r t o w y , a na 100 
mieszkańców j e d e n m o r g p a r k u (u nas 
na 900), że n ie wspomnę o n i e z l i c z o n y c h 
przedsiębiorstwach z a b a w o w y c h za wstę
pem ( L u n a P a r k , W h i t e C i t y ) . 

I on i kochają te swo je łąki i p a r k i ; pro
jekt z a b u d o w a n i a części jakiegoś ma lu t 
k iego s k w e r u napiętnowanoby jako zbro 
dnię społeczną — o przecięciu 6 k m . dłu
giego p a r k u w N o w y m Y o r k u , oddz ie -
lającgo d w i e r u c h l i w e i l udne d z i e l n i c e 
od s i eb ie l u b o urządzeniu drog i j e zdne j 
przez G o l d e n Ga t e P a r k w S a n F r a n 
c i sco 5 k m . długości, leżącego również 

między d w i e m a d z i e l n i c a m i , z których 
każda l i c zy po 60.000 ludności — n i k o 
m u się a n i n ie marzy . U nas n ies te ty 
inacze j . 

D l a jakichś u r o j o n y c h pot rzeb k o m u -
n i k a c y i między Zwierzyńcem a Czarną 
Wsią, żąda się drog i przez Błonia i w y 
daje nasz j e d y n y ogród p u b l i c z n y na 
pastwę k u r z u , p r o c h u i b r u d u . O taką 
rzecz hand l a r z e świń z C h i c a g o z r o b i l i b y 
rewolucyę. 

N a d z w y c z a j n a t r o s k a cechuje także 
Amerykańskie zasady mias t o s t o s u n k i sa
n i ta rne w m i e s z k a n i a c h i od czasu do cza
su m ias ta wydają m i l i o n o w e s u m y na w y -
k u p n o no r b u d o w l a n y c h , w y s t a w i o n y c h 
w okres i e s p e k u l a c y j n y m , p r z e b u d o w a 
n ie i ch według zasad h y g i e n y i od 
przedan ie u b o g i m w a r s t w o m ludności 
po c enach własnych. A k c y a ta p la 
n o w o przedsięwzięta, wyda j e dobro 
c z ynne s k u t k i , szczególnie wśród p i e rw 
szego p o k o l e n i a emigrantów, p r z ywy 
kłego w kra ju do b r u d u i n i e c h l u j s t w a . 
A m e r y k a p r o w a d z i świat na po lu hyg ie 
n y mias t , F r a n c y a s to i na czele a r tys ty 
c z n y c h usiłowań i k u l t u piękna, A n g l i a 
s t aw ia n a m wzór, jak i gdz ie mieszkać. 

A m y ? — m y j a k w e w s z y s t k i e m prze
ważnie naśladujemy ciężki s t y l n i em ie 
c k i . P r z e d o k n a m i naszej P s y c h e naro
dowe j rozsiadła się ciężka, bu tna k u l 
tu ra n i e m i e c k a i z ab i e ra n a m w i d o k 
na światło, na słońce, na postęp i n n y c h 
w o l n y c h narodów. Jesteśmy n ies te ty 
r y n k i e m z b y t u d l a n i e m i e c k i c h towarów, 
książek i i d e i , a myśl nasza p o l s k a , za 
p o m n i a w s z y swej łączności d u c h o w e j 
z kulturą łacińską, s w y c h w ięzów z W ł o 
c h a m i i Francyą, n ie może przelecieć 
p o n a d B e r l i n , D r e z n o i Wiedeń. 

T o też i w nieśmiałej j eszcze a rch i t e 
k turze mias t t r z y m a m y się n i e w o l n i c z o 
ideałów S t i i d t ebau , wzorów z różnych 
Johanissthalów i Kufsteinów, oby j a k 
najkrócej. 

Czego m i a s t o m p o l s k i m w obecnej do
bie po t r zeba , to n ie ty le projektów i p o m y -
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słów i le racyona lne j g o s p o d a r k i i umieję
tnego o s ze rok im poglądzie k i e r o w n i c t w a . 
P l a n to h i s t o r ya m ias ta , w y k u t a w kam i e 
n i u a że h i s t o r y i tworzyć n ie możemy, an i 
dziejów przyszłości przewidzieć, więc 
i każdy choćby na j l epszy p lan na da l 
szą p r z e w i d z i a n y metę, za lat parę mo
że się stać a n a c h r o n i z m e m . 

M i a s t a nasze toną w b rudz i e i c ie
mności— śmiertelność przerażające zbie
ra żniwo (21 na tysiąc), d z i e c i m ias t g i 
ną zab i te n i e h y g i e n i c z n y m i s t o s u n k a m i 
w p r o p o r c y i 20 na 100, c h o r o b y zaka 
źne grasują bez p r z e r w y j a k w średnio
w i e c z u . B o też naprawdę m ias ta po l sk i e , 
co p r a w d a nie ze swoje j w i n y , n ie w y 
rosły j eszcze z średniowiecza. S t o s u n k i 
m i e s z k a n i o w e nawe t w t a k i m K r a k o 
w i e i L w o w i e są s t raszne ; na j l i chsza 

Z P O W O D U K O N K U R S U 

jp^ ozstrzygnięty n i e d a w n o w K r a k o -
w i e k o n k u r s a r c h i t e k t o n i c z n y na 

pro jekt d w o r u w ie j sk i ego , ogłoszony 
przez pp . W ł o d k ó w za pośrednictwem 
K r a k o w s k i e g o Koła architektów, przy
niósł wyjątkowo obf i ty p l o n , bo aż 56 
prac . P o w o d e m tak l i cznego udziału 
w k o n k u r s i e niewątpliwie interesujący 
temat , może poczęści obecne bez roboc i e 
architektów, zwłaszcza w G a l i c y i . Szcze 
gółową ocenę większości prac k o n k u r 
s o w y c h , z którą na ogół zgodzić się 
t r zeba , znajdą c z y t e l n i c y poniżej w dz ia l e 
»konkursów« *). 

*) Z p o w o d u rozstrzygniętego k o n k u r s u nie m o 
żemy n ie zwrócić u w a g i n a p e w i e n fakt , który 
nie p o w i n i e n był, nas z em z d a n i e m , mieć m i e j s ca , 
a m i a n o w i c i e , współautorem j edne j z p r a c z a k u 
p i o n y c h na k o n k u r s i e , j a k s t w i e r d z a protokół, 
j e s t p. K a r o l Stryjeński, a w g r o n i e sędziów z a 
siadał j e g o o jc i ec p. T a d e u s z Stryjeński. D a l e c y j e 
steśmy od posądzania tego os ta tn i e go o stronniczość, 
j e d n a k c e l e m uniknięcia możl iwych p o d t y m wzglę
d e m zarzutów, należy b e z w a r u n k o w o przestrzegać 
przyjętego z w y c z a j u , który w y k l u c z a współudział 
w k o n k u r s i e i sądzie osób związanych tak b l i z -
k i e m pokrewieństwem. R E D A K C Y A . 

osada w Texas nie ścierpiałaby no r bu 
d o w l a n y c h , w których gnieżdżą się ty
siące osób, t y ch źle o d w i e t r z a n y c h re-
s tauracy j , kawiarń, urzędów i sklepów. 
O t pop ros tu z b o j k o t o w a n o b y te wylę
garn i e chorób, które nasza k u l t u r a po
z w a l a sob ie zwać m i a n e m l o k a l i p u b l i 
c z n y c h . I tu winę ponos i zły sys tem mie 
s z k a n i o w y , k a s a r n i a c z y n s z o w a — n i emo 
ra lna , n i e h y g i e n i c z n a i b r z y d k a . Dopó
k i hasło hyg i eny i z d r o w i a — j e d e n 
d o m , j e d n a r o d z i n a , n ie zdobędzie so
bie s z e r o k i c h w a r s t w ludności — dopó
k i n ie ug run tu j emy miast na p o d w a l i 
nach d o b r o b y t u i dobrego Zarządu 
nie rządu, dopóty będziemy dalej na 
s z a r y m końcu postępu. 

A świat idz i e prędko! 
T A D E U S Z N I E D Z I E L S K I . 

NA DWÓR W N 1 E G O W I C I . 
Każdy k o n k u r s — to n i e t y l k o odpo

wiedź fachowców na py tan ie s t rony pry
wa tne j , a le jednocześnie m i a r a do j r za
łości pewne j s p r a w y społecznej. W t y m 
w y p a d k u s p r a w y m i e s z k a n i a , m i e s zka 
n ia i n d y w i d u a l n e g o , zas tosowanego do 
potrzeb j edne j r o d z i n y . Dwór na w s i , 
c z y l i d o m w o t o c z en iu o g r odu , zamiesz 
kały przez jedną rodzinę — to i d e a l n y 
t yp m i e s z k a n i a nowoczesnego człowieka, 
gdz i e indz i e j nawe t w dużych m ias t a ch , 
u nas, n iestety , z reguły t y l k o na w s i . 
A l e u r o k w s i i po t r zeby m i e s z k a n i a 
»u siebie« p r z e n i k a s t o p n i o w o i sfery 
mie j sk i e , zwłaszcza drogą rozpowsze 
c h n i e n i a ide i miast-ogrodów, których 
tak imponujące przykłady w i d z i m y szcze
gólnie w A n g l i i i N i e m c z e c h . 

G d y w A n g l i i d o m d l a j edne j r o d z i n y 
w mieście i dom-pałac na w s i mają dziś 
swo je własne odrębne f o rmy , z t rady-
d y c y i wyrosłe, a w n o w s z y c h czasach 
tak szczęśliwie wpłynęły na w y t w o r z e 
n ie t ypu małego d o m k u w miastach-ogro-
d a c h , przedmieściach o g r o d o w y c h i ko-
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l o n i a c h r o b o t n i c z y c h , w N i e m c z e c h ten 
z m o d e r n i z o w a n y d o m e k a n g i e l s k i szy
b k o się przystosował do warunków 
m i e j s c o w y c h , przetwarzając się coraz 
bardz ie j i dając w rezu l tac ie t yp d o m 
k u - w i l l i p odm i e j sk i e j , odpowiadający 
zdaje się, j a k o rodzaj m i e s z k a n i a , co
raz więcej u sposob i en iu społeczeństwa 
n i em i e ck i e go . 

U nas t r a d y c y a d w o r u na w s i s i l 
n i e zrośnięta jest ze społeczeństwem 

możnych. P o d t y m względem materyał, 
jak i znaleść by można n i e k i e d y w zaścian
k a c h w i e j s k i c h i d o m a c h w małych m i a 
s t ec zkach , mało jest w y z y s k a n y , a być 
może w s k u t e k prymitywności swej mało 
się nadaje do n o w o c z e s n y c h po t r zeb . T o 
też w p racach nas zych architektów na ten 
temat znać s i ln ie jsze znaczn i e wp ływy 
zachodn i e , niż w d w o r z e w i e j s k i m . 

N a temat dworów i dworków ogło
szono u nas dotąd 5 konkursów. 

1903 r. K o n k u r s W a r s z a w s k i e j D e l e g a c y i A r c h i 
t ek t on i c zne j 

Dwór w R a s z k o w i e . p r a c 
25 

1908 r. K o n k u r s T o w a r z y s t w a »Polska s z t u k a 
stosowana« w K r a k o w i e . 

Dwór w Opinogórze. 23 

l 9 l 0 r. K o n k u r s D e l e g a c y i Architektów P o l s k i c h 
w K r a k o w i e . 

D w o r e k n a wystawę w R z y m i e . «4 

1912 r. 
K o n k u r s K o m i t e t u w y s t a w y a r c h i t e k t o 
n iczne j i D e l e g a c y i Archi tektów P o l s k i c h 

w K r a k o w i e . 

T y p y domów m i e s z k a l n y c h 
w o t o c z e n i u o g r o d o w e m . 

40 

19t3 r. K o n k u r s Koła architektów w K r a k o w i e . Dwór w N i e g o w i c i . 56 

i n ie t y l k o p o d względem a r c h i t e k t u r y 
zewnętrznej b u d y n k u , lecz i rozkładu 
wewnętrznego, za jazdu i o g r odu . P o 
spus toszen iach X I X w i e k u , zwłaszcza 
drug ie j jego połowy, gdy ty le dworów 
padło ofiarą m o d y pseudogo tyck ie j lub 
tak zwanego »stylu nadwiślańskiego**, 
z a c h o w a n y do n a s z y c h czasów ty p d w o r u 
po l sk i ego o zewnętrznej szacie X V I I I 
w i e k u , znów w r a c a do s w o i c h p r a w 
i z ysku j e aprobatę ogółu i architektów. 
T o też w e w s z y s t k i c h k o n k u r s a c h po l 
s k i c h znać wyraźne i n ieraz bardzo uda-
tne usiłowania nawiązania t r adycy i i two
rzen ia nowożytnego d o m u na w s i na 
tle f o rm d a w n e g o d w o r u po l sk i ego 

T r u d n i e j s z y m jest p r o b l e m d o m k u pod
mie j sk iego na droższym niż w i e j s k i 
g runc i e , l ub taniego d o m k u d la n ieza-

Z powyższego z es taw i en ia w y n i k a , że 
pomiędzy p i e r w s z y m a d r u g i m k o n k u r 
sem upływa lat 5, następne oddz i e l one 
są przerwą dwuletnią, w r e s z c i e roczną. 
Ilość prac w os ta tn i ch k o n k u r s a c h i m 
ponująco wz ras ta , a z nią i za intereso
w a n i e zarówno architektów j ak i pu 
bliczności; rozwiązanie planów i s y l 
we t y coraz do j rza lsze . 

W y s t awa a r c h i t e k t o n i c z n a ujmuje sp ra 
wę w obs z e rny k o n k u r s n a 5 typów 
domów w o t oc z en iu o g r o d o w e m d l a 
różnych w a r s t w ludności i p r z y n o s i ob
fity materyał r y s u n k o w y , popar ty p la 
s t y c z n y m i m o d e l a m i . Pokaźny ten ma
teryał dotąd nie został w y z y s k a n y choć 
niewątpliwie w r o z w o j u twórczości na 
tern p o l u odegrał i o d g r y w a wybitną 
rolę. 

i3 
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Tadeusz Zieliński. Projekt konk. dworu w Niegowici. Nr. 28. Nagr. I. W i d o k od ogrodu. (w'dok od zajazdu patrz. tabl. 1). 

Głośna idea miast-ogrodów, tak ważna 
społecznie, pod względem a r t y s t y c z n y m 
i t e c h n i c z n y m , w s z a k to n i c innego j a k 
r o zumne i piękne usze regowan i e dobrze 
pomyślanych domów i domków. A mą
d r a i przewidująca p o l i t y k a g r u n t o w a 
danego m ias ta , korzystając z t y ch do
świadczeń, może w p i e rwsze j l i n i i sp ra 
wę r a cyona lnego m i e s z k a n i a na dobre 
popchnąć to ry . Zachęcając do b u d o w y 
tak iego a n ie innego t y p u domów, ma 
tu otwartą drogę w odpow i edn i e j usta
w i e b u d o w l a n e j i możności określania 
i p r z e znaczan ia całych party j , gruntów 
okalających mias to , gdz i e tak ie a n ie 
i nne d o m y powstawać mogą. W i e m y , 

jak da l eko pod t y m względem idą m ias ta 
n i em i e ck i e , wspomagając między i n n e m i 
także kooperatywę budowlaną prywatną. 

Myśli o w p r o w a d z e n i u i u nas refor
m y m i e s z k a n i o w e j w k i e r u n k u decen-
t r a l i z a c y i jak najszerszej i m i e s z k a n i a 
i n d y w i d u a l n e g o , przyjętego j a k o zasada 
p o w s z e c h n a , nasuwają się zawsze , i l e 
razy sta jemy w o b e c tak ofitego p l o n u 
pracy architektów, którzy tak chętnie 
dają swój ta lent na usługi l u d z i zamo
żnych na w s i czy w mieście, a tak mało są 
wciągani do p racy nad rozwiązywaniem 
zadań m i e s z k a n i o w y c h w e w s k a z a n y m 
k i e r u n k u d l a szerszego ogółu. 

R E D A K C Y A . 

W O B R O N I E S Z T U K I W B U D O W N I C T W I E P U B L I C Z N E M . 

oła architektów k r a k o w s k i e i l w o w 
sk i e , o raz T o w a r z y s t w o T e c h n i c z n e 

w K r a k o w i e i T o w a r z y s t w o P o l i t e c h n i 
czne we L w o w i e podjęły wspólną ak-

«4 

cyę w o b r o n i e z d r o w y c h zasad k u l t u 
r a l n y c h i a r t y s t y c z n y c h w b u d o w n i c t w i e 
p u b l i c z n e m , zagrożonych n i e f o r t u n n e m 
zarządzeniem N a m i e s t n i c t w a w e L w o -





wie , wnosząc przez delegatów s w o i c h 
na ręce J E . N a m i e s t n i k a K o r y t o w s k i e g o 
wspólną odezwę, którą ze względu na 
ważność poruszone j s p r a w y w dosłow-
n e m b r z m i e n i u p r z y t a c z a m y . 

O d e z w a ta b r z m i : 

E k s c e l l e n c y o ! 

M i n i s t e r s t w o robót p u b l i c z n y c h w W i e 
d n i u wydało w r. 1910 L . 21/16 1 ogólne 
w a r u n k i b u d o w y d la b u d o w l i a r ch i t ek 
t o n i c z n y c h . W a r u n k i te zostały w r. 
1910 L . 1229 X przetłómaczone przez 
N a m i e s t n i c t w o na język p o l s k i d l a G a -
l i c y i , p r z y c z e m n i e f o r tunn i e j e uzupeł
n i o n o . W paragraf ie 9 t y ch warunków 
zatytułowanym »Organa c. k. S k a r b u 
Państwa« w ustępie c) p o w i e d z i a n o : 

» P o t r z e b n e do wydać się mających 
p r z e z k i e r o w n i c t w o b u d o w y zamó
w i e ń n a r o b o t y i d o s t a w y s z c z e g ó 
ł o w e p l a n y w y k o n a w c z e i r y s u n k i 
s z c z e g ó ł ó w k o n s t r u k c y i i w o g ó l e 
w s z y s t k i e do p r z e p r o w a d z e n i a b u 
d o w y — w e d ł u g p o d p i s a n e g o p r z e z 
p r z e d s i ę b i o r c ę p r o j e k t u — n iezbę
d n e s z c z e g ó ł y r y s u n k o w e , s z k i c e , 
w y k a z y i t. p. o b o w i ą z a n y j e s t p r z e d 
s i ę b i o r c a s p o r z ą d z i ć z a w c z a s u ko
s z t e m w ł a s n y m i w ł a s n e m i s i ł a m i 
t e c h n i c z n e m i , w e d ł u g w s k a z ó w e k 
k i e r o w n i c t w a b u d o w y « . 

Ustęp ten n a s u w a zarówno o b y d w o m 
Kołom A r c h i t e k t o n i c z n y m G a l i c y i jak 
i o b y d w o m k r a j o w y m T o w a r z y s t w o m 
T e c h n i c z n y m najpoważniejsze wątpl iwo
ści. Uważają one ten ustęp c) § 9 wręcz 
za groźny d l a ws z e l k i e go a r t ys tycznego 
pojęcia a r ch i t ek tu r y , za podkopujący ją 
w z a s a d n i c z y c h w a r u n k a c h r o zwo ju , są 
więc w najwyższym s t o p n i u n i m zanie
poko jone . P r z y w p r o w a d z e n i u w życie 
tego paragra fu w s z e l k a możliwość je
dno l i t ego a więc i a r t ys t ycznego prze
p r o w a d z e n i a zadan ia a r ch i t ek t on i c znego 
upada . 

Każdy pro j ek t b u d o w l a n y dop i e ro pod
czas o p r a c o w a n i a szczegółów do j r z ewa 
i d o s k o n a l i się pod każdym względem. 
T y m c z a s e m szczegółowe o p r a c o w a n i e 
w myśl wyżej w y m i e n i o n y c h warunków 

należałoby do całego szeregu przedsię
biorców ( ewen tua ln i e majstrów i rze
mieślników), z reguły n i e u z d o l n i o n y c h 
do p r o j e k t o w a n i a w myśl autora p l a n u . 
W s z a k każda b u d o w a obe jmuje k i l k a 
jeżeli n ie kilkanaście rodzajów robót 
rzemieślniczych o charakte r ze a r tys tycz 
n y m , j a k n . p. c i e s i e l s two , m u r a r s t w o , 
k a m i e n i a r s t w o , s t o l a r s two , ślusarstwo, 
k o w a l s t w o , robo ty b l a cha r sk i e , zduńskie, 
s z k l a r s k i e , b r o n z o w n i c z e i t. p. Z tego 
w y n i k a , że każdy pro jekt , zamias t je
dnego p r a w o w i t e g o twórcy i au to ra , 
miałby i ch po k i l k u l ub k i l k u n a s t u . 

Pozaartystyczną i e k o n o m i c z n a s t rona 
tak iego p r z e p r o w a d z e n i a b u d o w y przed
s t aw ia się zgoła u jemnie . P u n k t w id z e 
n ia przedsiębiorcy i au to ra p ro j ek tu z na
tury rzeczy j es t bardzo różny. P i e r w 
s zemu zależ) ' p r z e d e w s z y s t k i e m , by j a k 
n a j w i ę c e j z a r o b i ł , twórcy p ro j ek tu 
zaś, by b u d o w l a jak naj lepiej wypadła, 
pod względem t e c h n i c z n y m i a r t ys tycz 
n y m . Oczywistą jes t więc rzeczą, że 
przy o p r a c o w a n i u szczegółowem pro
j e k t u przez przedsiębiorcę k w e s t y a zy
s k u będzie d l a n iego odgrywała d o m i 
nującą rolę bez względu na jej złe s k u 
t k i d l a b u d o w l i . Mogłoby się j ednak 
wydawać, że j es t p e w n a oszczędność 
w n a r z u c e n i u tej p racy przedsiębiorcy, 
bo w ten sposób u n i k a rząd kosztów 
u t r z y m y w a n i a b i u r a . — J e s t to t y l k o 
przesunięcie w y d a t k u z j edne j wyraźnej 
p o z y c y i na drugą, w której przedsię
b i o r ca k o s z t u t r z y m a n i a b i u r a mus i ukryć; 
b u d o w a zaś w rezu l tac i e n ie będzie naj
lepszą, jakąby mogła być w d a n y c h wa 
r u n k a c h pod względem t e c h n i c z n y m 
i a r t y s t y c z n y m , lecz j e d y n i e korzystną 
ze względu na interes przedsiębiorcy. 

J a k o z a s a d ę n a l e ż y p r z y j ą ć , ż e 
t y l k o a r c h i t e k t , t w ó r c a p r o j e k t u 
j e s t p o w o ł a n y m d o o p r a c o w a n i a 
s z c z e g ó ł ó w . O n t y l k o jeden w i e , j a k 
pro jekt w i n i e n być p r z e p r o w a d z o n y , 
ażeby wywoła ł z am i e r z ony efekt i w r a 
żenie a r t y s t yc zne . 
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Państwo, jako najpoważniejszy od 
b i o r ca w i e l k i c h b u d o w l i , w p ie rwsze j 
l i n i i p o w i n n o przyświecać przykładem, 
jak n a l e ż y budować, co zresztą jes t 
regułą w i n n y c h k ra jach . T y m c z a s e m 
u nas s t w o r z o n o za pomocą ustępu c) 
§ 9 w a r u n k i , które wręcz wykluczają 
wzorową budowlę. W a r u n k i te, n i e m o 
żl iwe w j a k i e m k o l w i e k państwie k u l t u -
r a l n e m , zostały ułożone, co z n a c i s k i e m 
podkreślamy, specya ln i e d la G a l i c y i . N i e 
m a p o d o b n y c h warunków n igdz i e : an i 
w e F r a n c y i , A n g l i i , an i w N i e m c z e c h , 
a n a w e t n ie m a i ch w i n n y c h k r a 
j a c h a u s t r y a c k i c h . Zostały one spo
rządzone j a k o smutne świadectwo nie
z r o z u m i e n i a u nas ku l tu ra lne j i ar ty 
stycznej r o l i b u d o w n i c t w a . 

T a z gubna p r a k t y k a , jaką od r. 1910 
sankcyonują specya ln i e d l a G a l i c y i uło
żone w a r u n k i w y k o n a n i a b u d o w l i pań
s t w o w y c h , zagnieździła się u nas n ie 
stety już o d dość d a w n a . Słyszymy, że 
p o w o d e m t y c h o d m i e n n y c h warunków 
d l a G a l i c y i miał być b rak rządowych 
sił t e c h n i c z n y c h do o p r a c o w a n i a pro jek
tów i p r z e p r o w a d z e n i a b u d o w l i w szcze
gółach. M o t y w ten j e d n a k zarządzenia 
podobnego n ie tłómaczy. W t y m raz ie 
b o w i e m l e k a r s t w o byłoby gorszen i o d 
cho r oby , p r z e d e w s z y s t k i e m dlatego, że 
obniża w niesłychany sposób p o z i o m 
b u d o w n i c t w a w k ra ju , prowadząc jego 
stronę artystyczną do zupełnego z a n i k u . 

Architektów jest w G a l i c y i dosyć, je
żeli nawe t n ie za w i e l e do rozwiązania 
zadań, jak ie ma do w y k o n a n i a państwo. 
W s z a k na j l epszym d o w o d e m powyższego 
t w i e r d z e n i a — k o n k u r s na g m a c h u n i 
w e r s y t e c k i w e L w o w i e — który ty le 
c e n n y c h prac wyprowadzi ł na światło 
d z i enne . Należałoby t y l k o t y c h a rch i t ek 

tów powoływać, nie zasklepiając się 
w sferze e t a t o w y c h urzędników, którzy 
na podobne zadan ia , przeciążeni pracą 
biurową, czasu przeważnie n ie mają. 
G d y b y w t y m w y p a d k u W y s o k i Rząd 
zechciał się zwrócić do p r y w a t n y c h ar
chitektów Polaków w G a l i c y i l u b w i n 
n y c h zabo rach , z pewnością do poszcze
gólnych robót zyskałby świeże siły z po
żytkiem d l a s ieb ie , d l a s z t u k i po l sk i e j 
i bez u c i e k a n i a się do środków, p o d k o 
pujących zupełnie architekturę polską 
i wręcz s z k o d l i w y c h d l a finansów pań
s t w a . 

Zważywszy więc, że zas tosowan i e 
w p rak t y c e ustępu c) § 9 warunków b u 
d o w l i państwowych nie t y l k o pod wzglę
d e m k u l t u r a l n y m i a r t y s t y c z n y m , ale 
i pod względem e k o n o m i c z n y m p r z y n o 
sić może j edyn i e w i e l k i e , wręcz n ieo
b l i c za lne s z k o d y , niżej podp i san i repre
zentanc i Kół Architektów w K r a k o w i e 
i w e L w o w i e , jakoteż k r a k o w s k i e g o To 
w a r z y s t w a T e c h n i c z n e g o i l w o w s k i e g o 
T o w a r z y s t w a P o l i t e c h n i c z n e g o upraszają 
na jus i ln ie j J e g o Excellencyę o naj
rychlejszą zmianę w m o w i e będących 
warunków i przywrócenie i m b r z m i e n i a 
oryginału rozporządzenia c. k. M i n i s t e r 
s twa robót p u b l i c z n y c h L.21/16I zr.1910. 

I m i e n i e m K r a k o w s k i e g o T o w a r z y s t w a 
T e c h n i c z n e g o prezes J. Horoszkiezuicz, 
sekre tarz W. Spannbauer. 

I m i e n i e m L w o w s k i e g o T o w a r z y s t w a 
P o l i t e c h n i c z n e g o prezes E. Hauswald, 
sekre tarz T. Gajczak. 

I m i e n i e m K r a k o w s k i e g o Koła a r c h i 
tektów prezes SI. Odrzyzuolski, sekre
tarz T. Zieliński. 

I m i e n i e m L w o w s k i e g o Koła a rch i t ek 
tów prezes A. Zacharjezoicz, s ekre ta r z 
Si. Filasiewicz. 

K R O N I K A . 
Z P O W O D U S T R A J K U D R U K A R S K I E G O , w normalnym czasie; numer obecny w zna-
który trwał około 6 tygodni, nie mogliśmy cznie zwiększonej objętości wychodzi jako 
wydać numeru styczniowego »Architekta« podwójny, za styczeń i luty. 
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Parter. 

Romuald Gutt i R u d o l f S w i e r c z y ń s k i . Warszawa. Projekt 

konkurs, dworu w Niegowici, Nr. 5o. II. nagroda. 

M U Z E U M T E C H N I C Z N O -
P R Z E M Y Ś L O W E W K R A 
K O W I E , połączone z I n s t y 
t u t e m p o p i e r a n i a r ę k o-
dzieł i p r z e m y s ł u , przenio
sło się od niedawna z ciasnego 
lokalu w gmachu pofranci-
szkańskim przy u l . Francisz
kańskiej 4, do nowego pię
knego gmachu przy u l . Smo
leńsk 9 . 

Nowy gmach 3-piętrowy o po
wierzchni zabudowanej i35o 
m 2 , wzniesiony podług planów 
T a d e u s z a S t r y j e ń s k i eg o 
(fasadę od u l . Smoleńsk pro
jektował J ó z e f C z a j k o w 
sk i ) , zastosowany został do 
nowoczesnych potrzeb insty-
tucyj, które w n im znalazły 
pomieszczenie. Obecnie pod 
k ierunkiem dyrektora S t a n i 
s ł awa T i U a odbywa się pra
ca około wewnętrznego urzą
dzenia gmachu. B iura i czytel
nia już funkcyonują, urządze
nie warsztatów i sal muzeal
nych na ukończeniu. Zan im 
będziemy miel i sposobność re
produkować plany nowego 
gmachu i opisać jego urzą
dzenia, należy wyrazić radość, 
że tak ważna dla rozwoju rze
miosł i przemysłu kulturalna 
instytucya doczekała się nare
szcie odpowiednich ram. 

Również z prawdziwą rado
ścią stwierdzamy, że podstawą 
instytucyi są wzorowo urzą
d/one warsztaty naukowo-do-
świadcząlne. Itak Muzeum po
siada: 1. warsztat i n t r o l i g a 
t o r s k i i g a l a n t e r y j n y (4 
izby); 2. w a r s z t a t m e t a 
l o w y do robót blacharskich 
budowlanych i artystycznych, 
ślusarskich,cyzelerskich, ema
l iowania, spajania i wytapia
nia metali, brązownictwa i t. d. 
(8 izb, a mianowicie : hala obra
biarek metali , kuźnia i samoro
dne spajanie, warsztat dymny, 
piec do emaljowania i wyta
piania, warsztat ręczny, gal
wanotechnika, barwienie me
ta l i , pokój wei kmistrza) ; 3. 
w a r s z t a t s t o l a r s k i i c i e 
s i e l s k i (5 izb: warsztat rę
czny, hala obrabiarek drzewa, 
pokój do po l i turowania , do 
fornirowania, pokój werkmi-
strza); 4. w a r s z t a t d r u k a r 
s k i , zamówiony, zajmie dwie 
izby: zecernię i salkę maszyn 
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I. piętro. 

Parter. 

Franciszek MączyiSski. Kraków. Projekt konkurs, dwora w Niegowici. N r. 8. 
II. zakup. 

(jedna rotacyjna, jedna ręczna). Po za tern 
Muzeum, oprócz biur posiada: i salę ry
sunkową, 1 salę z modelami (służy rów
nież jako sala posiedzeń), 3 sale wykła
dowe (mogą służyć jako rysunkowe), pra
cownię fotograficzną, bibliotekę i czytelnię 
i 3 duże sale zbiorów, pracownię kiero
wn ika artystycznego. Trzy pokoje ponadto 
oddane są do użytku " W a r s z t a t ó w k r a 
k o w s k i c h ^ stowarzyszenia udziałowego 
z ogr. poręką, które posiadają: 3 warsztaty 
tkackie, pracownię batików i wykonują pró
by barwienia roślinnymi i organicznymi 
barwikami , inne roboty wykonują w pra
cowniach stowarzyszonych rękodzielników. 
Stowarzyszenie to, kierowane przez arty
stów, cieszy się wybitnem poparciem dy-
rekcyi Muzeum, a jak z dotychczasowych 
prac sądzić można, znajduje się na dobrej 
drodze i ma racyonalną organizacyę. 

Wymienione wyżej warsztaty muzealne 

znane są jeszcze z dawnego loka lu, jak war
sztat introl igatorski oraz metalowy i dały, 
jak świadczą roboty na odbytych kursach, 
dobre wyn ik i , dzięki dobremu artystyczne
mu i fachowemu k ierownic twu. Tego sa
mego życzyć należy i nowym warsztatom 
muzealnym. 

Muzeum jest instytucyą miejską, nowy 
gmach powstał staraniem miasta, a podsta
wą finansową była znaczna fundacya jub i 
leuszowa Kasy Oszczędności m. Krakowa , 
wzmożona subwencyami rządu i kraju. 

G R O N O KONSERWATORÓW G A L I C Y 1 
Z A C H O D N I E J odbyło w grudniu 1913 r. 
dwa posiedzenia pod przewodnictwem Dr 
Stan. Tomkowicza , na których przedłożono 
następujące sprawy: 

Kons. Demetrykiewicz i Dydyński przed
łożyli wynik starań względem zabezpiecze
nia kopca przedhistorycznego w Moszcze

ni 



I. piętro. Parter. 

Adolf Szyszko-Bohusz. L w ó w . Projekt konkurs, dworu w Niegowici. Nr. 4. I. Zakup. 

nicy koło Bochni i pertraktacyi z właścicie
lem celem nabycia go na rzecz powiatu. Ze 
względu na wysoką cenę, jakiej zażądał 
właściciel, postanowiono odstąpić od tego 
zamiaru. Wyrażono zgodną opinię, że bliż-

szem iego zbadaniem powinnaby się zająć 
Akademia Umiejętności. 

Kons. Kopera zdał sprawę ze swego okrę
gu. Freski w kościele parafialnym w Czcho
wie, pochodzące z początku X V w., należą 



Parter. 

J . Choynowski i E . Czerwiński. Lwów. Projekt konk. dworu w Niegowici. Nr. 38. I. zaszcz. wzmianka. 

pod względem ikonograficz
nym i artystycznym do pierw
szorzędnych zabytków. Gdy
by nie złośliwe częściowe ze
skrobanie ich przed k i l ku la
ty, mielibyśmy cały kościół 
ozdobiony średniowieczną po
lichromią. Dzięki subwencyi 
Sejmu utrwalił pod kierowni
ctwem p. Makarewicza p. Prze-
bindowski znaczną część fre
sków. K o m i s y a Centra lna, 
uznając wysoką ich wartość, 
udzieliła również subwencyi 
w kwocie i5ooK. Grono zwró
ciło się nadto do Sejmu o dal
szą subwencyę tak, że jest 
nadzieja, że w przyszłym ro
ku freski te będą w całości 
utrwalone. Konserwator pod
niósł przy tej sposobności ży
czliwość ks. bisk. Wałęgi i ks. 
prałata Leśniaka dla tej spra
wy. 

Kons. Kopera zbadał gotycki 
kościół parafialny w Łapczycy 
w pow. bocheńskim, z czasów 
Kazimierza Wie lk iego. Kościół 
cały znajduje się w dobrym 
stanie, jedynie szkarpy wyma
gają naprawy, która niewiel
k i m kosztem da się przepro
wadzić. Wobec przywiązania 
ludności miejscowej do wymie
nionego kościoła jest nadzieja, 
że cenny ten zabytek zosta
nie zakonserwowany. Zdję
cia architektoniczne, wykona
ne przez dyrektora Hendla, 
wykazują, że kościół ten nale
ży do unikatów w Polsce i po-



Parter. 

T i i i i ' i i IL. i 7 I. piętro. 

Witold Minkiewicz. Lwów . Projekt konkurs, dworu w Niegowici. Nr. 47. 
II. zaszcz. wzmianka. 

siada wyjątkową wartość architektoniczną. 
Grono uchwaliło poczynić dalsze k rok i ce
lem zabezpieczenia tego cennego zabytku. 

W Gwoźdźcu opisał konserwator kościół 
drewniany dla celów inwentaryzacyi dre
wnianych kościołów, której pierwszy ze
szyt opracowany przez Dra Koperę przy 
pomocy subwenc j i Sejmu i Ministerstwa 
oświaty staraniem Grona niedawno opuścił 
prasę. 

Kons . Kopera zbadał stan restauracyi oł
tarzy i sprzętów kościoła farnego w Bieczu, 
tudzież kościół drewniany w Otti nowie, 
który z powodu wielkiego zniszczenia nie 
da się utrzymać. Natomiast znajdująca się 
przy tym kościele drewniana dzwonnica 
będzie uratowana dzięki subwencj i Komi -
syi Centralnej . 

W Tarnowie omówił kons. Kopera pro
gram restauracyi budynku szkolnego z XV I 
W . wraz z reprezentantami Miasta i Staro

stwa; w Dąbrowie stwierdził pomyślne prze
prowadzenie konserwacj' i bramy, pozostałej 
z dawnego zamku Ligęzów. 

Kons. Muczkowsk i omówił sprawę restau
racyi wieżj' zamku w Wiel iczce, pochodzą
cej z czasów Kazimierza W . W sprawie tej 
zwróciła się Centralna Komisj 'a do Min i 
sterstwa Skarbu z wezwaniem, aby restau-
racyę zamku powierzono ukwal i f ikowanemu 
architekcie. Konserwator poruszył dalej spra
wę przebudowy starych kamienic w śród
mieściu, a specyalnie kamienicy zw. wene
cką w Rynku . W dalszym ciągu podniósł 
konserwator Muczkowsk i bardzo opłakany 
stan figur apostołów przed kościołem św. 
Piotra, które się sypią i giną prawie bez 
ratunku. Po obszernej dyskusyi nad sposo
bem ich zakonserwowania wyrażono opinię, 
że tymczasowo należy je zabezpieczyć przez 
dodanie im baldachimów dla ochrony. 

Kor . Chmie l zdał sprawę z restauracyi 
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kościoła św. Łazarza w Krakowie i o do
kumentach z lat 1752—1885, znalezionych 
w gałce jednej z wież tego kościoła z wia
domościami o poprzednich robotach restau
racyjnych, które po przepisaniu włożono 
napowrót do gałki. 

Kons. Lepszy omawiał stan kościoła dre
wnianego w Sromowcach i sprawę odkry
cia witraży i reszty pol ichromii kościoła 
parafialnego w Nowym Sączu, którą to 
sprawę odstąpiono kor. Stryjeńskiemu do 
zbadania. 

Uchwalono wnieść podanie do Sejmu o sub-
wencyę na konserwacyę obrazów cechowych 
w Muzeum Naród., tudzież omówiono nie-

z powodu nieustannego używania przyrzą
dów rysunkowych. 

Rachunek wykreślny można podzielić na 
dwa odrębne działy, właściwy rachunek wy
kreślny, czyl i rachowanie wykreślne i wy-
kreślne przedstawienie całego szeregu ra
chunków, w postaci tablicy wykreślnej. Oba 
te działy zostały w ostatnich czasach bar
dzo szczegółowo opracowane. Dawniejsze 
przypadki szczegółowe zostały razem ujęte, 
powiązane, uogólnione, tak że obecnie two
rzą one -dwa zaokrąglone działy matema
tyki stosowanej. 

Rachunek wykreślny stosuje technik czę
sto, jednak zwykle nie zupełnie świadomie. 

które szczegóły dotyczące projektu krajo
wej Rady konserwatorskiej , mającej być 
uchwaloną przez obradujący obecnie Sejm. 

Z K R A K O W S K I E G O T O W A R Z Y S T W A 
T E C H N I C Z N E G O . 

Dnia 25 X I . 1913 r. wygłosił inż. prof. 
U l k o ws k i , odczyt pod tytułem: »Z a s to 
s o w a n i e n o w s z y c h m e t o d r a c h u n k u 
w y k r e ś l n e g o w t e c h n i c e " . Treść od
czytu następująca: 

Istnieje cały szereg sposobów uproszcze
nia żmudnych rachunków l iczbowych, jakie 
w praktyce mamy nieustannie do wykony
wania, a mianowicie tablice l iczbowe, przy
rządy rachunkowe (liczydła, wysuwka i t. p.) 
maszyny rachunkowe (do działań głównych, 
do rozwiązywania równań, do obliczania 
lunkcyj) . Jednym z takich sposobów jest 
rachunek wykreślny, dogodny dla technika 

Każdy wykres jest niczem innem jak ra
chunkiem wykreślnym zastosowanym do da
nego przypadku. Łatwo przekonać się można, 
że składa się ze szeregu działań zasadniczych 
t. z. dodawania, odejmowania, mnożenia 
i dzielenia wykreślnego. Dodawanie zaś 
wykreślne polega na sumowaniu długości, 
mnożenie i dzielenie na budowaniu trójkątów 
podobnych. Z tych działań powstają dalsze 
działania: działanie złożone, jak rozwią
zywanie równań, wielokrotne jak potęgo
wanie, pierwiastkowanie, działania szere
gami arytmetycznymi, geometrycznymi, dzia
łania graniczne, jak różniczkowanie, całko
wanie wykreślne, wykreślne rozwiązywa
nie równań różniczkowych. Jako przy
kłady podaje prelegent dwa typowe: wy
kreślne rozwiązywanie układu o dowol
nej ilości niewiadomych stopnia pierw
szego, oraz wykreślne rozwiązywanie ró-
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wnania o jednej niewiadomej stopnia do
wolnego. 

Drug im niemniej ważnym działem ra
chunku wykreślnego są tablice wykreślne, 
raz na zawsze sporządzone, mające wprost 
podawać gotowe wyn ik i . Tablice takie są 
już od dawna w użyciu, spotykać je można 
ciągle w podręcznikach technicznych, nie
stety jeszcze nie zawsze w formie najle
pszej i najdogodniejszej. Mianowicie prawie 
wyłącznie są jeszcze używane tablice ż pę
kami krzywych, przy których odczyt jest 
męczący z powodu potrójnej sieci krzywych. 
Nowo niedawno zbudowana teorya tablic wy-
kreślnych nazwana przez twórcę inżyniera 

stępujące: wyn ik otrzymuje się szybko, 
odpada możliwość popełnienia błędu ra
chunkowego, obliczenia wykonywać może 
automatycznie osoba bez wykształcenia od
powiedniego teoretycznego, wyn ik w każdej 
chwi l i można skontrolować. Są szczególnie 
do polecenia tam, gdzie jedną i tę samą 
formułę ma się kilkaset, lub kilkadziesiąt 
razy do zastosowania. Budowa sama zwy
kle jest bardzo łatwa, nieraz nie potrzeba 
prawie ani jednego obliczenia dla ułożenia 
całej tablicy. Nadają się do przedstawiania 
praw empirycznych, a nawet można z nich 
prawo empiryczne objąć formułą alge
braiczną, jak tego istnieją przykłady. 

franc. M . d'Ocagne'a nomograłią wprowa
dza do tablic zamiast pęków krzywych po-
działki prosto- lub krzywol in iowe, tak że 
związek między trzema zmiennemi przed
stawia tablica trzech podziałek. Punkty czy
niące zadość wartościom spełniającym dany 
związek znajdują się na prostej. Przez uży
cie krzyża na kalce można wprowadzić 
cztery podziałki, a więc przedstawić zwią
zki o czterech zmiennych. Przez zastąpie
nie zaś podziałki pojedynczej, złożoną z dwu 
pęku krzywych kotowanych, lub wypadko
wą z innej tablicy można ilość zmiennych 
dowolnie powiększać. 

Dla i lustrowania podał prelegent zbiór ta
blic wykreślnych przeważnie wzorów sta
tyki budowlanej, lub budownictwa wo
dnego, przez siebie zbudowanych lub za
czerpniętych z literatury technicznej. 

Korzyści użycia tablic wykreślnych są na-

Na zebraniu tygodniowem członków, dnia 
9 stycznia b.r . , wygłosił inż. S t e f a n S t o 
b i e c k i odczyt na temat: M u z e u m k r a 
j o z n a w c z e w K r a k o w i e . 

Ugruntowaniem tej idei w społeczeństwie 
i zrealizowaniem jej zajmuje się: przed trze
ma laty zorganizowany komitet i zawiązane 
Towarzystwo muzeum krajoznawczego. Do
tychczasowe jednakowoż prace Towarzy
stwa, z powodu braku własnych funduszów, 
posuwają się opornie. Obojętność społeczeń
stwa, brak należytego zrozumienia sprawy 
i szerszego poparcia ze strony władz auto
nomicznych krajowych, muszą być poko
nywane — idzie to nie prędko. 

Odrodzenia ojczyzny, sądzi prelegent, szu
kać należy nie w warunkach pol itycznych, 
lub sile mil i tarnej , lecz w zdobyciu wiedzy, 
lecz w kulturze. Ona będzie bronią, którą 
przeciwstawić możemy nam wrogim naro-
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dom i przez nią staniemy się członem lu
dzkości potrzebnym. Warunk i em, funda
mentem własnej kultury jest znajomość ro
dzinnego kraju, a przez to, przywiązanie 
się do niego i ukochanie. Poznanie środo
wiska, w jakiem żyjemy, jest podstawą, jak-
najszersze, ogólne zaznajamianie się z przy
rodą kraju, jest podwaliną ukształtowania 
się własnego życia. Obecnie praca w dziale 
przyrodniczym jest u nas bardzo uciążliwą 
i trudną. Brak bibliotek, zbiorów, zmusza 
nieraz do szukania tych warsztatów po za 

domu zajmowanym przez muzeum techn. 
przemysł, przy ul . Franciszkańskiej; w bu
dynku na Wawelu znajdującym się między 
muzeum dyecezyalnem a budynkiem po
szpitalnym; w Sukiennicach, po przeniesie
niu muzeum Narodowego. 

Dnia l 3 stycznia b. r. inż. A. B o b k o w 
s k i zaznajomił Towarzystwo z » s p o r t a m i 
z i m o w y m i u n a s i za g r a n i c ą « . Na 
szeregu przepięknych przeźroczy z okol ic 
alpejskich, norwegskich i tatrzańskich miel i 
sposobność zebrani podziwiać okolice ośnie-

Projekt konk. Nr. 55 dworu w Niegowici. 

granicami kraju — i przynosi korzyści ob
cym. 

Towarzystwo opracowało program przy
szłego muzeum krajoznawczego, które ma 
zawierać dziewięć działów i czyni zabiegi 
u władz krajowych i gminnych celem uzy
skania sal, przynajmniej na czasowe po
mieszczenie zbiorów, gromadzonych po pry
watnych mieszkaniach lub w szopach, z na
rażeniem na pył i deszcz. 

W dyskusyi zabierali głos Dr. Kuźniar i inż. 
Dr . Rakowicz , ostatni, stawiając propozy-
cye co do chwilowego gromadzenia i umie
szczenia zbiorów, mianowicie: w obecnym 

żone. dostępne tylko dla narciarzy. Odczyt 
zakończył prelegent wezwaniem do jaknaj-
liczniejszego udziału w sportach z imowych, 
przyczyniających się do wytworzenia zdro
wia , energii życiowej i tężyzny ducha. 

Dnia 27 stycznia b. r. na zebraniu tygodnio-
wem członków inż. Wł . D z i a k i e w i c z opi
sał, swój projekt wodoc iągu , w y k o n a n y 
d l a m i a s t a S t a n i s ł a w o w a . Po szcze-
gółowem opisaniu poszukiwań wód między 
Bystrzycą nadwórniańską a sołotwińską, do
konywanych przez inż. Smrekera z Mann
heimu i prof. Matakiewicza bez dodatnich 
wyników, prelegent przedsięwziął poszuki-
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wania wody w załężu Bystrzycy nadwór-
niańskiej i otrzymał na podstawie próbnych 
studzien dostateczną ilość wody, a pod 
względem chemicznym i bakteryologicznym 
jako zadawalniającą. W y n i k i tej pracy jak 
i wykonany projekt zostały przez ekspertów 
aprobowane, a obecnie miasto przystąpi 
wkrótce do realizacyi tej inwestycyi . W dy-
skusyi zabierali głos koledzy: Kłeczek, Szem-
pliński, Ade lmann, Barański i Rakowicz . 
Ostatni postawił następującą rezolucyę, je
dnogłośnie przyjętą: »Towarzystwo techni
czne, wysłuchawszy wykładu p. inż. Dzia-
kiewicza o wodociągu dla m. Stanisławowa, 
uznaje tę sprawę za doniosłą dla miasta 
i wyraża swe przekonanie, iż przy istnieją
cych u nas technicznych siłach krajowych 
wzywanie do tego rodzaju prac znawców 
pozakrajowych uważa się za zbyteczne«. 

Dnia 3 lutego b. r. inż. B a r t ło m i ej T o-
k a r s k i wygłosił odczyt na temat: »S i ln i -
k i m o t o r o w e « . Prelegent zapoznał zebra
nie w zwięzłej i przystępnej formie z źró
dłami i zasobami energii występującymi 
w naturze i z przetworzeniem ich zapomocą 
motorów na pracę. Opisał systemy poszcze
gólnych motorów, ich efekt i koszt siły po-
pędowej. W dyskusy i zabierał głos inż. 
Seifert. 

Odczyt inż. T . N i e d z i e l s k i e g o , wy
głoszony dnia 19 grudnia igt3 r. p. t.: »Sty-
le w budowie miasto drukujemy w całości 
na wstępie niniejszego zeszytu. Odczyt arch. 
W . M a ł k o w s k i e g o z 17 grudnia 1 g 13 r. 
p. t. "Odnowa wieży ratuszawej w Krako
wie" , podamy w następnym numerze, jak 
również streszczenie odczytu inż. R o m a n a 
C z y ż o w s k i e g o z 23. IX . 1913. » 0 tele
fonach automatycznych w Krakow ie " . 

K U R S N A U K O W Y D L A INŻYNIERÓW 
M I E J S K I C H W E L W O W I E . Komitet kur
sów inżynierskich urządza na Pol itechnice 
we Lwowie kurs naukowy dla inżynierów 
miejskich w czasie od dn. 2. marca do dn. 
7. marca 1914 r. Po za wykładami odbędą 
sią wycieczki do różnych zakładów techni
cznych we Lwowie . Zgłoszenia przyjmuje 
1 wyjaśnień wszelkich udziela "Sekretaryat 
Kursów Inżynierskich« we Lwowie — Po
l i technika. 

Spis i treść wykładów: Docent Dr . Br . 
B i e ge 1 e i s e n : Instalacye w budynkach — 
2 godz.; Prof. Dr . J . B o g u c k i : O wiatach 
targowych miejskich — 2 godz.; Radca I. 
D r e x l e r : Budowa miast — 6 godz.; Inż. 
K . G ó r e c k i : O rzeźniach miejskich — 
2 godz.; Radca A . K ł e c z e k : Projektowa
nie przekioiów podłużnych i poprzecznych 
ulic miejskich — 2 godz.; Prof. Dr . A . K o -
s t a n e c k i : Miasto jako problem ekonomii 
społecznej i historyi ekonomicznej — 2 godz.; 
Dr . W. K u b i k : Ogrody i parki w mie
ście — 2 godz.; Radca A . K i i h n e l : Czy

szczenie miast — 2 godz.; Inż. M . L u t o 
s ł a w s k i : Zastosowanie żelbetu w budo
wnictwie miejskiem — 4 godz.; Prof. Dr . 
M . M a t a k i e w i c z : Zasady budowy wodo
ciągów — 2 godz.; Prof. Dr . K. P a n e k : 
Hygiena mieszkań— 2 godz.; Prof. Dr . Zb. 
P a z d r o : O prawie budowl i — 2 godz.; 
Radca Doc. Dr . K. P o m i a n o w s k i : Za
sady kanalizacyi miast — 3 godz.; Doc. 
Inż. G . S o k o l n i c k i : O znaczeniu elektry
cznego oświetlenia i przenoszenia siły dla 
rozwoju miast — 2 godz.; Dyr . A . T e o d o 
ro w i c z : O gazie świetlnym i jego zasto
sowaniu — 2 godz.; Dyr . J . T o m i c k i : 
Kole jk i elektryczne a zabudowanie miast — 
2 godz.; P ro f . D r . K . W ą t o r e k : Na
wierzchnia ulic miejskich — 4 godz.; Prof. 
Dr . K. W e i g e l : O zdjęciach miast — 
2 godz. 

ODDZIAŁ K R A K O W S K I ZWIĄZKU IN
ŻYNIERÓW K O L E I PAŃSTW. Związek 
Inżynierów kolejowych na odbytem dnia 
24. stycznia b. r. Walnem zgromadzeniu 
udzielił absolutoryum ustępującemu wy
działowi i dokonał wyboru nowego. Preze
sem wybrano: inż. Z. M a y w a l ta st. radcę, 
wiceprezesem inż. E . B i e l a ń s k i e g o st. 
radcę, skarbnik iem inż. K . C i e c h a n o 
w s k i e g o radcę, sekretarzem inż. J . H o-
s z e k a komisarza masz. Do wydziału wy
brano: inż. F. Bitschana st. radcę, inż. S. 
Kaisera st. radcę, inż. R. Kerna komisarza 
masz. inż. J . Peltza st. radcę, inż. F. Pos-
sa komisarza bud. i inż. L . Severina st. 
komisarza masz. 

"RZEŹBA". Walne Zgromadzenie członków 
Towarzystwa artystów polskich »Rzeźba « 
odbyło w dniu 3 i . stycznia b. r. w Krako
wie doroczne posiedzenie i wybrało na miej
sce ustępującego Zarządu nowy Wydział 
w następującym składzie: Prezes: L u d w i k 
P u g e t ; wiceprezes I: J a n S z c z e p k o w 
s k i ; wiceprezes II: G u s t a w G w o z d e -
c k i ; sekretarz: S t a n i s ł a w G e t t e r ; skar
bnik: H e n r y k H o c h m a n n ; Komisya kon
trolująca: B r o n i s ł a w P e 1 c z a r s k i i S t a-
n i s ł a w P o p ł a w s k i . 

ODDZIAŁ L W O W S K I F G O T O W . P O L I 
T E C H N I C Z N E G O W STANISŁAWOWIE. 
Sprawozdanie za rok 1913 wykazuje z koń
cem roku 81 członków. W ciągu roku spra
wozdawczego odbyło się: 1 Walne zgroma
dzenie, 10 posiedzeń Wydziału, i 3 zebrań 
z odczytami, 7 wycieczek naukowych i k i l 
ka zebrań towarzyskich. 

Jako prelegenci zapisali imiona s w e 
w dziejach Oddziału inżynierowie: Wacław 
A i d a , Stanisław A n d e r s , Włodz. D z i a -
k i e w i c z , Antoni D z i u r z y ń s k i , A leks . 
K r u g e r , Jan K u d e l s k i , Bernard M a i -
b l u m , Karo l M a t k o w s k i , Naltal i L a n -
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s a u , Tytus L a ś k i e w i c z i Stanisław W y-
P z y ń s k i . 

Sprawozdanie kasowe wykazuje w przy
chodach 2499 koron, a w rozchodach 414 
koron. Na ostatnią pozycyę złożyły się: wy
datki kancelaryjne i koszta wycieczek i od
czytów 240 koron, wkładka członka wspie
rającego do » B r a t n i ej p o m o c y słucha
c z ó w p o l i t e c h n i k i w e L w o w i e « 40 ko
ron; dar na kolonię wakacyjną w Tuch l i 
zamiast wieńca na trumnę ś. p. radcy dworu 
L u d w i k a W i e r z b i c k i e g o 30 koron: dar 
na fundusz konkursowy imienia profesorów 
Karo la S k i b i ń s k i e g o i dra Maksymi l iana 
T h u l l i e g o 100 koron i podatek ekwiwa-
lentowy 4 korony. Pozostałość kasowa z dn. 
1 stycznia 1914 wynosiła 2085 koron. 

Walne Zgromadzenie członków Oddziału 
odbyło się 16 stycznia 1914. Obrady człon
ków poprzedził odczyt ko l . A . W . K r u g e 
r a na temat: »Ludzkość a koleje żelazne«. 
Po odczytaniu protokółów przyjęto sprawo
zdanie ustępującego Wydziału, udzielając 
mu absolutoryum z uznaniem. Na rok 1914 
wybrany zarząd przedstawia się jak nastę
puje: przewodniczący: inż. Aleksander K r u 
g e r , radca kolei państw.; zastępca prze
wodniczącego: inż. Antoni D z i u r z y ń s k i 
dyrektor gazowni; wydziałowi: inż. Ludwik 
B a r t k i e w i c z em. nadradca kole i ; Edward 
B r o n a r s k i c. k. nadinżynier; Józef G r y -
z i e c k i nadinżynier Wydziału krajowego; 
Naftali L a n d a u adjunkt budown. ko l . p.; 
Jan L o r f i n g adjunkt budown. k. p.; E u 
geniusz Ł y s s y nadkomisarz maszyn k. p.; 
Bartłomiej T o k a r s k i adjunkt maszyn k. 
p.; Kaz imierz Z i pse r radca k. p. Komisya lu 
stracyjna: inż. Karo l C z e c h o w i c z c. k. rad
ca budown. i inż. Józef M u h l n radca ko l . 

B R A T N I A P O M O C SŁUCHACZÓW P O 
L I T E C H N I K I W E L W O W I E . W dniu 10. 

XI I . 1913 r. na 52-iem dorocznem zwyczaj-
nem Walnem Zgromadzeniu Towarzystwa 
na Kuratorów zaproszono: Prof. Placyda 
D z i w i ń s k i e g o i Prof. Tadeusza G o d l e 
w s k i e g o . Do Zarządu Towarzystwa wy
brani zostali następujący koledzy: S z o l 
Wacław — przewodniczący; S m o c z y ń s k i 
Władysław — zastępca przewodniczącego; 
R u d z k i Tadeusz —sekre tarz ; D o ma sze
w s k i Stanisław — s k a r b n i k ; O p i ę l i ński 
Jan — bibliotekarz. Dalej: Laskowsk i Ry
szard — przewodniczący Zarządu Domu; 
Homol ick i Jan — przewodniczący Zarządu 
Kuchn i ; Zachara Stanisław — zawiadowca 
czasopism i sal i ; Duszyński Wik to r — prze
wodniczący Komisy i Zarobkowej i sekre
tarz Komisy i Pożyczkowej; Hoffman Ta
deusz — zastępca skarbnika i przewodni
czący Komisy i Procesowej; Misky W ik t o r — 
zawiadowca wydawnic tw ; Król Aleksan
der — skarbnik Domu; F i l i pkowsk i Włady
sław — skarbnik Ku chn i ; Kalkstein-Stoliń-
ski Tomasz — 1 zastępca sekretarza; Ry
bak Zygmunt — II zastępca sekretarza i prze
wodniczący Komisy i Przedsiębiorstw; Wał-
kowsk i Leopold — I zastępca bibliotekarza; 
Chrząstowski Kazimierz — II zastępca bi
bliotekarza; Boglewski Antoni — archiwa-
ryusz. Do Komisy i Lustracyjnej ; Toruń 
Władysław — przewodniczący; Bałaban Bro
nisław — zastępca przewodniczącego; G u -
zowski Stanisław — sekretarz; Bieniecki 
Aleksander, Cho jnowski Stanisław. Heins 
Włodzimierz, Kapcia Fabian, Krauze J a n , 
Romanowska Marya, Saski Kazimierz (ju
nior), Wierc iochowski Wacław. Do Sądu 
polubownego i honorowego powołano ko
legów: Dutkowskiego Tadeusza, Maciejo
wskiego Mieczysława, inż. Piaseckiego Ma-
ryana, Stapfa Leona. Wi lczkowskiego Franc i 
szka, Wojciechowskiego Emi l a , Zborowskie
go Brunona. 

PIŚMIENNICTWO. 

Przegląd t e c h n i c z n y . Warszawa. Nr. 5 i . 
r. 191.3. W. B iernack i : Zasada względności. 
Przegląd wystaw, konkursów, kongresów 
i zjazdów. S. I. O k o l s k i . O sekcyi budowy 
maszyn II. zjazdu górników, hutników i me
chaników w Petesburgu. A r c h i t e k t u r a . 
S. Szyl ler : Czy mamy polską architekturę? 
E l e k t r o t e c h n i k a . E. Ópęchowski: O uszko
dzeniu sieci elektrycznej warszawskiej w d. 
14 października 191.3 r. Ochrona od zwyżki 
napięcia w teoryi i praktyce. Drobne wia
domości. Z 3i rysunkami w tekście. — Nr . 52 
W. B iernack i : Zasada względności. A r c h i 
t e k t u r a . S. Szy l ler : Czy mamy polską ar
chitekturę? Ruch budowlany i Rozmaitości. 
Konkursy . Z 25-ma rysunkami w tekście. — 

Nr. 1. rok 1914. Odezwa od redakcyi . S. 
Płużański: Rys historyczny s i ln ika Diesela. 
S. Patschke: Teorya silników Diesela. J . 
Kunstetter: S i ln ik Diesela w przemyśle. J . 
Fudakowsk i : Zastosowania silników do lo-
komocyi . A r c h i t e k t u r a . O restauracyi 
Wawe lu . Ruch budowlany i rozmaitości. 
Konkursy . Z i5-ma rysunkami w tekście.— 
Nr. 2. S. Płużański: Rys historyczny s i ln ika 
Diesela. .1. Kunstetter: S i ln ik Diesela w prze
myśle. Z Kamiński: Nowa warzelnia soli 
w Wiel iczce. A r c h i t e k t u r a : Z V-go 
Wszechrosyjskiego Zjazdu Architektów. 
Ruch budowlany i rozmaitości. Konkursy . 
Z i5-ma rysunkami w tekście. — Nr . 3. 
.1. Kunstetter: S i ln ik Diesela w przemyśle. 
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Sprawa kierownictwa przemysłowego w sto
warzyszeniach technicznych. A r c h i t e k 
tura: Z V-go Wszechrosyjskiego Zjazdu 
Architektów. Ruch budowlany i rozmaitości. 
Konkursy . E l e k t r o t e c h n i k a . J . Ko lebski : 
0 sygnalizacyi pożarowej elektrycznej. Z 
24-ma rysunkami w tekście. — Nr . 4. S. 
Patschke: Termodynamika zjawisk chemi
cznych w świetle hipotezy Nernsta. Sprawa 
k ierownictwa przemysłowego w stowarzy
szeniach technicznych. A r c h i t e k t u r a . Z 
V-go. Wszechrosyjskiego Zjazdu Architek
tów. Ruch budowlany i rozmaitości. E l e k 
t r o t e c h n i k a . J . Ko lebsk i : O sygnalizacyi 
pożarowej elektrycznej. Z 23-ma rysunkami 
w tekście. — Nr . 5. S. Patschke: Termo
dynamika zjawisk chemicznych w świetle 
hypotezy Nernsta. W ie lka heblarka-frezarka 
podłużna z napędem elektrycznym. A r c h i 
tektura. Z V-go Wszechrosyjskiego Zjazdu 
Architektów. Ruch budowlany i rozmaito
ści. Konkursy . Z 14-ma rysunkami w tek
ście. — Nr . 6. S. Jakubowicz . Wytrzyma
łość przędzy i tkaniny przy normalnej w i l 
gotności. Zasoby nafty w okol icach Baku 
1 jej eksploatacya. A r c h i t e k t u r a . Z V-go 
Wszechrosyjskiego Zjazdu Architektów. A 
Lauterbach: Z badań nad Stwoszem. Ruch 
budowlany i rozmaitości. Konkursy . Z 3 ma 
tablicami (tabl. II, III i IV) i 3o-ma rysun
kami w tekście. — Nr. 7. F. Kucharzewski : 
Piśmiennictwo techniczne polskie. K. Gno-
iński: poczta pneumatyczna i jej zastosowa
nie do użytku publicznego i prywatnego. 
A r c h i t e k t u r a . Z V-go Wszechrosyjskie
go Zjazdu architektów. Ruch budowlany 
i rozmaitości. Z 16-ma rysunkami w te
kście. — Nr . 8. Jub i l ac i lwowskiej Szkoły 
politechnicznej. K. Gnoiński: Poczta pneu
matyczna i jej zastosowanie do użytku pu
blicznego i prywatnego. A r c h i t e k t u r a . 
Muzea rzymskie. Ruch budowlany i rozmaito
ści. Z 18-ma rysunkami w tekście. 

Zwykłe rubryk i : Wiadomości techniczne 
i przemysłowe. Z towarzystw technicznych. 
K ron ika bieżąca. 

C z a s o p i s m o t e c h n i c z n e Lwów Nr . 36. 
r. tg i3 . Edw in Hauswa ld : Wn iosk i Towa
rzystwa aust. inż. i arch. w sprawie reformy 
politechnik w Austry i . A. W . Kruger : Pod
kłady żelazno - betonowe. R. Wi tk iewicz : 
Pompa Humphrey 'a . Z żałobnej karty. — 
Nr . 1. 1914 rok. Bronisław Biegeleisen: No
we zasady organizacyi pracy techicznej w 
Ameryce. Jan Popie lecki : Skarb państwa a 
koleje galicyjskie. A r tur Kuhne l : Uchwały 
III-go międzynarodowego kongresu drogowe
go w Londynie w r. 1 g i3 . — N r . 2. Tadeusz 
Blauth: Opis d w u lokomotyw eksportowych 
zbudowanychprzez firmę A. Bors ig w Teglu. 
Jan Popie lecki : Skarb państwa a koleje gali
cyjskie. — Nr . 3. Bronisław Biegeleisen: No
we zasady organizacyi pracy technicznej 
w Ameryce. Tadeusz Blauth: Opis dwu lo

komotyw eksportowych zbudowanych przez 
firmę A. Bors ig w Teglu. — Nr . 4. J . Moro-
zewicz: Granit Tatrzański i problem jego 
użyteczności technicznej. Bronisław Biege
leisen: Nowe zasady organizacyi pracy tech
nicznej w Ameryee. — Nr- 5. J . Moroze-
wicz : Granit Tatrzański i problem jego uży
teczności technicznej. Bronisław Biegeleisen: 
Nowe zasady organizacyi pracy technicznej 
w Ameryce. 

Zwykłe rubryk i : Wiadomości z l iteratury 
technicznej. Recenzye i k ry t yk i . Rozmaito
ści. Sprawy Towarzystw. Polskie piśmien
nictwo techniczne. 

W i l n o (wrażenia). Odbi tka z 12 zeszytu 
»Architekta« i g i 3 . stron 14, tablic 5. Reda-
kcya "Arch i t ek ta " poświęciła cały zeszyt 
grudniowy zeszłoroczny W i l n u , z artykułem 
0 Wi ln i e J . W . oraz korespondencyę h r. 
T a d e u s z a R o s t w o r o w s k i e g o , boga
to ilustrowaną zdjęciami fotograficznemi 
J a n a Bu łhaka , planami W i lna i rysun
kiem F e r d y n a n d a R u s z c z y c a . Zeszyt 
ten wyszedł obecnie w osobnej zbroszuro-
wanej odbitce z okładką ozdobioną winietą 
Ruszczyca. Zwracają uwagę na 4 tablicach 
zdjęcia fotograficzne, odbite nowym sposo
bem d ruku (intaglio), dającym, bez użycia 
s iatki , niemal facsimile fotografii o rzadkiej 
głębi tonów. 

. .Sztuka Stosowana«, wydawnictwo To
warzystwa "Po l ska Sztuka Stosowana« w K r a 
kowie, zesz. 17, r. i g i 3 , tablic 12. Publikacyą 
tą spełnia Towarzystwo zadanie swe rozpo
wszechniania w doborowych reprodukcyach 
celniejszych dzieł z zakresu dekoracyi i sztuki 
stosowanej ostatniej doby. T y m razem ze
szyt przynosi : J ó z e f a M e h o f f e r a — de-
koracyę kopuły katedry ormiańskiej we 
Lwowie , J a n a B u k o w s k i e g o — poli
chromię kościoła św. Józefa w Krakowie 
oraz urządzenie biur prezydenta miasta 
Krakowa , K a r o l a M a s z k o w s k i e g o — 
polichromię kościoła w Lipowej i umeblo
wanie mieszkania dla rzemieślnika, F r a n c i 
s z k a Mączyńsk iego— umeblowanie miesz
kania robotnika, H e n r y k a K u n z e k a — 
chrzelnice i kropielnice, wreszcie wyroby me
talowe, wykonane w warsztatach Muzeum 
przemysłowego w Krakowie pod kierunkiem 
artystycznym K a z i m i e r z a M ł o d z i a n o 
w s k i e g o i technicznym W a c ł a w a J a r o 
sz e w s k i ego , oraz wyroby skórnicze, wy
konane w warsztacie tegoż Muzeum pod kie
runkiem B o n a w e n t u r y L e n a r t a . — Ze
szyt ten, który stanowi premium dla człon
ków Towarzystwa za r. 1 gi3 , odbito w dru
karni Uniwersytetu Jagiellońskiego, klisze 
z zakładu T. Jabłońskiego. 

K i e d y p o j a w i l i się t e c h n i c y w Po l sce 
1 którymi z poprzedników n a s z y c h po 
chlubić się możemy. F e l i k s K u c h a 
r z e w s k i . Warszawa. 1913, str. 42. Jest 
to krótkie zestawienie wzmianek kronikar
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skich lub historycznych o mężach zasłużo
nych w rozwoju nauk technicznych w Po l 
sce. — Autor wyl icza od najdawniejszych 
czasów, a to od XI do X I X wieku włącznie, 
budowniczych, rzemieślników, górników, 
rudników, mierników, góromistrzów, in
żynierów wojskowych i cyw i lnych , dróg 
i mostów, technologów i techników, tak 
Polaków jak i obcych przebywających 
w Polsce, a zasłużonych w rozwoju naszej 
ku l tury . Przy każdym podaje najważniejsze 
jego prace wykonane, ewentualnie napisane. 

Z e l b e t n i e t w o , napisał inż. S t e f a n J u r 
k o w s k i według wykładów w Tow. K u r 
sów Naukowych w Warszawie. 1914 r. Stron 
127, rysunków 68 z przedmową inż. M a r . 
j a n a L u t o s ł a w s k i e g o . 

Nowa ta zasada konstrukcyjna, bez któ
rej już się dzisiaj przy budowlach obyć 
nie możemy, rozwija się niesłychanie szyb
ko, a na zasadzie praktycznych danych mo
żemy orzec, że ma wielką przyszłość przed 
sobą. Niestety dotychczas prawie że nie 
mamy swoich podręczników i musimy się 
posiłkować obcymi , to też z uznaniem na
leży powitać książkę p. Jurkowskiego , 
w której zwięźle omawia przedmiot, t. j . 
podstawy teoretyczne żelbetu, zasadnicze 
wzory do obl iczania, wykonanie i koszto
rysowanie. 

" Zasady o b l i c z a n i a urządzeń do o g r z e 
w a n i a budynków w Król. P o l s k i e m 
ustalone przez K o ło A r c h i te k t ó w i K o 
ło O g r z e w n i k ó w w Stow. Techn. w War
szawie^ Warszawa 191.3. str. i 3 . — Dziełko 
oparte przeważnie na cennej pracy dr. inż. 
K. O b r ę b o w i c z a "Spółczynniki i prawi
dła do obliczeń technicznych ogrzewania" 
podaje zasadnicze dane do obliczania ogrze
wań zespolonych, a mianowic ie : wyso
kości temperatur wewnętrznych i zewnę
t r znych , spółczynniki przenikania ciepła 
ustrojów budowlanych, wydajność ciepła 
przyrządów ogrzewalnych, wymiary komi 
nów i t. p. 

Ujednostajnienie zasad tych przyczyni się 
niewątpliwie do usunięcia dotychczasowej 
dowolności obliczeń przy projektowaniu o-
grzewań zespolonych przez poszczególne 
przedsiębiorstwa w Królestwie; ogrzewnicy 
galicyjscy posiłkujący się przeważnie zasa
dami ustalonemi przez Związek austr. archit. 

i inżyn. znajdą tam ciekawe zwłaszcza dane 
odnoszące się do strat ciepła ustrojów bu
dowlanych drewnianych. Przestrzedz ich 
jednak należy przed bezkrytycznem opero
waniem danemi odnośnie wydajności ciepła 
przyrządów ogrzewalnych. 

K r a k o w s k i miesięcznik a r t y s t y c z n y , 
organ Towarzystwa Ochrony piękności K ra 
kowa i okol icy. Nr . 9 i 10, r. 1913, zawiera 
treść następującą: Przecław Smol ik : Przy
powieść o dzwonnicy. Wi to ld Małkowski: 
Idea miast-ogrodów. Franciszek Turek: Hel-
lerau. Bibl iografia. Memoryał do Rady miej
skiej w Krakowie . Do konkurentów kon
kursu na wylot u l . Wolsk ie j . L isty Towa
rzystwa. Ustawa budowlana. 

Autor artykułu o miastach-ogrodach, po 
scharakteryzowaniu zasadniczych cech takie
go miasta podług idei E. Howarda, a miano
wicie, że miasto-ogród, zbudowane na wol
nej przestrzeni podług nowych zasad hy-
gieny ma być miastem w całem tego słowa 
znaczeniu, a więc z przemysłem, rękodziełem, 
ruchem naukowym, intelektualnym i arty
stycznym, przychodzi do wniosku, że u nas 
nie może na razie być mowy o miastach-
ogrodach, gdyż przedtem zająć się musimy 
wieloma bardzo sprawami, leżącemi jeszcze 
ugorem, a które powyższa idea przyjmuje 
jako zupełnie dojrzale zorganizowane. Ale 
do urzeczywistnienia jej należy się przygo
towywać. A więc założyć stowarzyszenie dla 
propagandy tej idei, następnie zaś czuwać 
nad tern, co w miastach naszych już jest 
pokrewnego z całością idei miast-ogrodów, 
ochraniając park i , skwery, ogrody publ i 
czne i przeciwdziałając parcelacyi ogrodów 
prywatnych, niezbędnych jako rezerwoar 
powietrza i piękna. Następnie poddaje au
tor krytyce nieudałe próby w Krakowie 
stworzenia wzorowych dzielnic w i l l owych , 
a budującej się pod Warszawą osadzie ogro
dowej »Ząbki« wytyka, że nie stanowi ona 
centrum dla siebie, a grunta i domy nie 
wykluczają na przyszłość spekulacyi . 

W tym że zeszycie zwraca uwagę apel 
Towarzystwa Ochrony piękności K rakowa 
do konkurentów na projekt regulacyi wy
lotu ul icy Wolskie j i okol icy, a mianowicie 
w k ie runku bezwględnej nienaruszalności 
Błoń krakowsk ich w całej ich obecnej roz
ciągłości. 

K O N K U R S Y . 
W Y C I Ą G Z P R O T O K O Ł U S Ą D U K O N K U R S O W E G O 
N A D W Ó R W I E J S K I W N I E G O W I C I D L A P. P. 

J A N A I Z O F I I W Ł O D K Ó W . 

P o s i e d z e n i a odbywały się 20, 22, 23 l i s t o p a d a 
1913 r. K o n k u r s k r a k o w s k i e g o Koła architektów. 

P r a c nadesłano 56. Sąd składali P P . : D r . S t e f an 

K o m o r n i c k i , Władys ław M a r c o n i , pro f . Sławomir 
O d r z y w o l s k i , T a d e u s z Stryjeński, D r . J a n W ł o 
dek , L u d w i k W o j t y c z k o . W o b e c nieobecności p. 
Kędzierskiego ze L w o w a i zastępcy p. Z a c h a r i e -
w i c z a , powołano w skład sądu p. Jo z e f a C h m i e 
l e w s k i e g o z K r a k o w a . Przewodniczącym o b r a n o 
p. O d r z y w o l s k i e g o , s e k r e t a r z e m p. K o m o r n i c k i e g o . 
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N a w n i o s e k p. S t r y j eńskiegp uchwalono r o z p a 
kować p ra c e o znac zone n u m e r a m i 54 i 56, n ie 
przyznając i m j e d n a k , j a k o wysłanym p o t e r m i 
n ie — p r a w a d o nagród. 

P o p i e r w s z e m r o z p a t r z e n i u p r a c i d y s k u s y i u s u 
nięto p ra c e N r . 7, 9, 10, l i , 14, i 5 , 16, 17, 29, 3o, 
3 t , 36, 41, 45, 5 l , które to p ra c e m i m o p e w n y c h 
zalet n ie nadawały się d o da l s zego t r a k t o w a n i a . 
Pozostałych 3g p r a c r o z p a t r y w a n o , szczegółowo 
dyskutując. D o k o n a n o p o n o w n e g o ściślejszego w y 
b o r u usuwając Nr . : 2, 12, i 3 , 18, 19, 20, 21,22,23, 
25, 26, 27, 32, 35, 37, 42, 43, 49, 53. Pozostałych 
20 p r a c p o d z i e l o n o przez l o s o w a n i e na t r zy g r u 
py , a m i a n o w i c i e : d o 1. g r u p y N r . 1, 4, 5, 6, 40, 
52, 5 5 ; d o II. g r u p y Nr . : 3, 24, 28, 33, 3g, 46, 5o; 
d o III. g r u p y Nr . : 8, 34, 38, 44, 47, 48, które p r z y 
d z i e l o n o d o r e f e r o w a n i a członkom Sądu, również 
l o s o w a n i e m p o d z i e l o n y c h n a t rzy g r u p y a m i a n o 
w i c i e : g r u p a I- pp . O d r z y w o l s k i i Stryjeński, g r u 
p a II. pp . K o m o r n i c k i i W o j t y c z k o , g r u p a III. p p . 
C h m i e l e w s k i i M a r c o n i . 

P r z y t r z e c i e m z b i o r o w e m obejściu projektów 
d n i a 23 l i s t o p a d a wysłuchano referatów, które 
brzmiały j ak następuje: 

N r. I. Wejśc ie c i asne , h a l a oświetlona z b o k u ; 
pokój p a n a i k a n c e l a r y a połączone n i e o d p o w i e 
d n i o ; pokój r e z e r w o w y nie dość d o b r z e się łą
czy z a p a r t a m e n t a m i . P l a n wogó l e mało a r c h i t e 
k t o n i c z n y . Zewnętrzna s t r o n a z d r a d z a p e w n e u s i 
łowania osiągnięcia a r t y s t y c zne j s y l w e t k i , j e d n a k 
s z u k a n i e s y m e t r y i w 4-ech narożnikach n i e o d p o 
w i e d n i e . 

N r. 3. P l a n o s i o w o założony, j a s n y , p ros t y , ła
d n i e g r u p u j e się koło h a l i , j e d n a k s c h o d y g łówne 
z h a l i ną piętro nierozwiązanie; k a n c e l a r y a u m i e 
s z c zona niewłaściwie; n i e d o g o d n y dostęp d o po 
k o j u r e z e r w o w e g o o ra z d o W . C . za p o k o j e m 
k w i a t o w y m . R o z m i e s z c z e n i e t r z e ch wejść (prócz 
o g r o d o w e g o ) każdego na inne j fasadz ie należy 
uważać za wadę rozwiązania. F a s a d y , j a k a u t o r 
w op i s i e w s p o m i n a , opa r t e n a w z o r a c h dwo rów 
z czasów Królestwa k o n g r e s o w e g o , mają b a r d z o 
d o b r e l i n i e a r c h i t e k t o n i c z n e , doskonałe p r o p o r c y e 
mas , skromność w szczegółach a z a r a z e m w ie l e 
wdzięku pańskiego d w o r u . 

N r . 4. W y s o c e a r t y s t y c zn i e pojęty, p r z e p r o w a 
d z a k o n s e k w e n t n i e w e w s z y s t k i c h częściach p r o 
j e k t u ideę n o w y c h pog lądów a r c h i t e k t o n i c z n y c h . 
P l a n j ednak we w s z y s t k i c h szczegółach p r z e p r o 
w a d z o n y po a k a d e m i c k u ; płyną stąd p e w n e w a d y 
p r a k t y c z n e : dojście d o g łównych p o k o i przez c i a 
sne o t w o r y między słupami a ścianą — b i b l i o t e k a 
p r z e d którą b a r d z o głęboka, k r y t a a n i z k a we 
r a n d a , zby t z a c i e m n i o n a , d l a t e go nie d o użycia. 
T o też m i m o za le t n ie o d p o w i a d a a n i o t o c z e n i u 
a n i s p o s o b o m życia naszego społeczeństwa, n a 
daje się d l a k a p i t a l i s t y , któryby chciał mieć pię
kną a pełną n o w y c h wrażeń rezydencyę n a d m o 
r z e m n a południu. 

N r . 5. Rozwiązanie pros te lecz p o n u r e w p l a 
n ie , c i e m n y k o r y t a r z między jadalnią a biblioteką 
i pracownią. P r o j e k t k o n s t r u k c y j n i e słaby, s t a w i a 
m u r y w p o w i e t r z u . M i m o wdzięcznych t a s a d nie 
o d p o w i a d a w y m a g a n i o m . 

N r. 6. P l a n w y k a z u j e wysiłek d o rozwiązania 
a r c h i t e k t o n i c z n e g o , d o b r y w m a s a c h , wejście je
d n a k zby t zacieśnione. Pokó j r e z e r w o w y za c e n 
t r a lny , n ie dający się oddzielić. S c h o d y g łówne 
w tern m i e j s c u n ie dadzą się w y g o d n i e p r z e p r o 
wadzić. Rozkład piętra d o b r y . S t r o n a zewnętrzna 
m i m o dob r e j b u d o w y p l a n u słaba a szczególnie 
m o t y w środkowy zby t p o w s z e d n i . 

N r . 8. Całość d o b r z e u c h w y c o n a . Rozkład p a r 
t e ru ogólnie d o b r y , położenie h a l i między s a l o n e m 
a jadalnią pomyślane właściwie. D o b r a r e z e r w a 
j a k o gościnny pokój. J e d n a k h a l a za w a z k a w sto
s u n k u do znaczne j wysokości, a sień w s t o s u n k u 
do h a l i za duża. S c h o d y ze s i en i w a d l i w e . D o b r e 
u g r u p o w a n i e b i b l i o t e k i , p r a c o w n i i k a n c e l a r y i . 
Przechód służby przez k o r y t a r z i bibliotekę n i e 
właściwy. W ie że n i e u z a s a d n i o n e k o n s t r u k c y j n i e , 
psują n i e c o sylwetę. 

N r. 24. P l a n j e d e n z l e p s z y c h , k o n s e k w e n t n i e 
p r z e p r o w a d z o n y p r ze z w s z y s t k i e piętra, p o d z i e l o 
ny p r z e d p o k o j e m i halą n a d w i e g r u p y ; zaletą 
j e s t um i e s z c z en i e b i b l i o t e k i , p o k o j u p a n a i k a n c e 
l a r y i r a z e m a w części zwróconej k u z a b n d o w a -
n i o m g o s p o d a r s k i m . F a s a d y p r z e s a d n i e s k r o m n e 
i za suche ( l epsza j eszcze f a sada o d południa) n ie 
zdradzają w c a l e r y s u a r c h i t e k t o n i c z n e g o p r z e b i j a 
j ącego z planów. S c h o d y n i e w y g o d n i e podz i e l one . 
K o r y t a r z z wejścia b o c z n e g o za długi, przejście 
z h a l i d o s a l o n u s t o s u n k o w o za c i a sne . 

N r. 28. P l a n d o b r z e z g r u p o w a n y około h a l i , 
j a s n y w l i n i a c h a r c h i t e k t o n i c z n y c h . Poszczególne 
przes t r zen i e w p r o p o r c y a c h b a r d z o d o b r y c h t w o 
rzą jednolitą całość. S c h o d y g łówne d o s k o n a l e 
umies zc zone , p o d j a z d b o c z n y również. K o r y t a r z 
łączący k r e d e n s z halą n ie rozwiązany, j a k również 
przedpokój d o k a n c e l a r y i i s a m a k a n c e l a r y a . W s u 
t e r enach k u c h n i a i j a d a l n i a służby n ie o p r a c o w a 
ne należycie. F a s a d y n a d e r m a l o w n i c z e w u g r u 
p o w a n i u , d o b r e w l i n i a c h i p r o p o r c y a c h . J e d y n i e 
f a sada o g r o d o w a w środkowej części n i e c o za 
d r o b i a z g o w a . 

N r . 33. P l a n m i m o p e w n y c h zalet w całości nie 
dos ta t e c zn i e rozwiązany, b r a k ładu i jasności 
w układzie. F a s a d a główna w założeniu d o b r a , 
p r z e p r o w a d z e n i e j e d n a k n i e j edno l i t e . F a s a d a o g r o 
d o w a o d m i e n n a w c h a r a k t e r z e o d p o p r z e d n i e j , 
p r z y t e m n a d e r n i e s p o k o j n a , obniża znac zn i e w a r 
tość ca łego p r o j e k t u . 

N r . 34. F a s a d y mają w p r a w d z i e c h a r a k t e r w i e j 
s k i , mało j e d n a k zaznaczają p r z e znac zen i e b u d y n 
k u j a k o d w o r u . W p l a n i e wejście g łówne d o b r z e 
pomyślane; z a to rozkład całości n a d w i e części: 
g łówną i przybudówkę jest wadą rozwiązania, 
k o r y t a r z d o przybudówki j e s t c i e m n y ; pokój p a 
n a w przybudówce. P o z a t e m e l ewacye niezupełnie 
z godne z p l a n e m . 

N r. 38. P l a n w pa r t e r z e d o b r z e ujęty — s chody 
d o b r z e rozwiązane; h a l a za mała i n i e p o t r z e b n i e 
zamknięta. Pokó j j a d a l n y m i m o swej wielkości 
p r ze z w p r o w a d z e n i e 2 k o l u m n t r a c i w i e l e na w o l 
nej p r z e s t r z en i . P iętro dob r e . F a s a d a główna d o 
b r a , o g r o d o w a mn i e j u d a t n a i zby t różnorodna 
w m o t y w a c h . 

N r. 39 P l a n naogół d o b r z e z g r u p o w a n y , j a s n y 
jednakże r o z r z u t n y w w y m i a r a c h . H a l a o g r o m n a 
( i o 5 m 2 ) n ie łączy należycie p o k o i p a r t e r u . S a l o n 
i j a d a l n y niewłaściwie r o z d z i e l o n y p o k o j e m r e 
z e r w o w y m . P o d d a s z e nierozwiązane. F a s a d y w y 
kazują niewątpl iwy ta lent , mają j e d n a k dość duże 
b r a k i , j a k płaski i l e k k i t y m p a n o n m a na n i e p r o -
p o r c y o n a l n i e s i l n y c h k o l u m n a c h n a d wejściem b o -
c z n e m d a c h nazby t w y s o k i i ciężki bez s y lwe t y . 
Ładne n a t o m i a s t s a m o wejście g łówne. 

N r . 40. P r o j e k t naogół dość d o b r y ; p l a n ście
śniony o d o b r y m rozkładzie. S z k o d z i m u s k o m p l i 
k o w a n e rozwiązanie d a c h u . 

N r. 44. P l a n p a r t e r u w y k a z u j e b r a k p r z e d p o 
k o j u ; h a l a z a mała i nieodpowiadająca p r z e z n a 
c z e n i u ; s c h o d y zamykają wejście. W j a d a l n i p r ze 
strzeń używalna, z m n i e j s z o n a k o l u m n a m i d o 3 2 m s . 
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S a l o n n a u b o c z u niewłaściwie pomyślany. K o r y 
tarze s z e rok i e lecz c i emne . G a n e k n a d kolumnadą 
n ie d o użycia (szer. IO5 c m ) . N a piętrze g a l e r y a 
niezrozumiała. Pokó j p a n i i łazienka za mała. 
B r a k s za tn i . F a s a d y zdradzają ta lent , j e d n a k n i e 
z godne z o t o c z en i em , mają c h a r a k t e r w y b i t n i e m u 
zea lny . 

N r . 46. P l a n o w i b r a k równowagi , m i m o że c a 
łość dąży us i ln i e d o s y m e t r y i . H a l a nie dość d o 
brze wiąże poko j e p a r t e r o w e , staje się racze j 
p r z e d p o k o j e m przez wciśnięcie w nią wejścia. P o 
kój r e z e r w o w y i b i b l i o t e k a , zwłaszcza os ta tn i a , 
p r z e s a d n i e n i e r e gu l a rne . F a s a d a główna poważna, 
b r a k j e d n a k świeżości w pomyśle; o g r o d o w a sprze 
c z n a z g łówną w cha rak t e r z e , w m o t y w a c h szczy
tów n i epo t r z ebn i e r o z m a i t a ; p r z y t e m w reza l i c i e 
p r a w y m o k n a n i e z godne z p l a n e m . 

r. 47. Rozkład w par t e r ze d o b r y , w e r a n d a d o 
brze pomyślana. P r a c o w n i a p a n a m a j e d n a k wstęp 
niemożl iwy p o d s c h o d a m i g łównymi. N a piętrze 
k o r y t a r z c i e m n y a za s z e r ok i . F a s a d a główna dość 
d o b r a , o d s t r ony o g r o d u w e r a n d a na par t e r z e 
mn i e j szczęśliwa. 

N r . 48. Wejście i s c h o d y d o b r z e rozwiązane — 
h a l a łączy właściwie s a l o n i j a d a l n y , j e d n a k (na 
o b u piętrach) za g łęboko położona i n ie dość j a 
sna . Niewyt łómaczonym jes t k o n c e n t r y c z n y układ 
u b i k a c y i . Zewnętrznie całość d o b r z e z g r u p o w a n a — 
pomysł ganków między k o l u m n a m i mn i e j szczę
śliwy. 

N r 5o. P l a n b a r d z o o r y g i n a l n i e pomyślany i zwią
zany a r c h i t e k t o n i c z n i e ; szczególnie pomysłową i ła
dną j es t g a l e r y a na f ronc i e . S c h o d y g łówne b a r 
dzo d o b r z e pom i e s z c zone . F a s a d y l u b o z dużym 
t a l e n t e m i w d o b r y c h l i n i a c h a r c h i t e k t o n i c z n y c h , 
n i e c o z a k c e n t e m a r c h a i c z n y m . 

N r. 52. Rozkład ogólny d o b r z e rozwiązany, p r z e d 
pokój za c i a s n y . Występy półokrągłe d l a p r a c o 
w n i i p o k o j u r e z e r w o w e g o niedość wytłóii iaczone, 
przez co f a sada g łówna m a p e w i e n niepokój. N a 
piętrze gubią się ściany k o n s t r u k c y j n e , co c z y n i 
p r o j ek t nieużytecznym. 

N r. 55. P l a n a r c h i t e k t o n i c z n i e p r z e p r o w a d z o n y . 
K o r y t a r z w par t e r z e psu je j e d n a k przyjemność 
m i e s z k a n i a . G łówny m u r o d fasady o g r o d o w e j 
w p o w i e t r z u . F a s a d y z i m n e bez wdzięku n i e mają 
c h a r a k t e r u d w o r u . 

P o złożeniu referatów w y e l i m i n o w a n o j eszcze 
p r a c e N r . : 1, 5, 6, 33, 44, 34, 46, 48, 52, 55, p r z e d 
o s t a t e c znem k w a l i f i k o w a n i e m . Pozostałe p ra c e Nr . : 
3, 4, 8, 24, 28, 38, 39, 4<>, 47, 5o, wyróżniające się 
w y b i t n i e j , p o s t a n o w i o n o nagrodzić, zakupić, i wy 
różnić w z m i a n k a m i z a s z c z y t n e m i . 

P r z y t a j n e m głosowaniu na I. nagrodę, N r . 28 
otrzymał 3 głosy, nr . 3 g łosów 2, nr . 5o również 
2 głosy. Ponieważ żaden p r o j e k t n ie otrzymał 
większości, przystąpiono d o powtórnego głosowa
n i a . Z e względu na to, że d r u g i e głosowanie wy 
dało ten s a m w y n i k , przewodniczący z a p r o p o n o 
wał odłożenie d e c y z y i d o następnego d n i a . P r o -
p o z y c y i tej j e d n a k n ie przyjęto, n a t o m i a s t p r zy 
j ę to w n i o s e k p. M a r c o n i e g o , by uczynić zapomocą 
głosowania wybór między p r o j e k t a m i , które o t r zy 
mały mn i e j g łosów, z tern, że otrzymujący wię
kszość konkurować będzie z nr . 28 o I. nagrodę. 
W głosowaniu tern otrzymał N r . 5o — 5 g łosów zaś 
N r 3 d w a głosy. P o d d a n o więc p o d głosowanie n a 
I. nagrodę N r a . 28 i 5o, p r z y c z e m otrzymał N r . 
28 — 4 głosy, N r . 5o — 2 głosy, j e d n e kartkę 
o d d a n o białą. N r . 28 otrzymał z a t em pierwszą n a 
grodę. P r z y głosowaniu n a drugą nagrodę o t r zy 
mały N r . 3 — 3 głosy, N r . 5o — 3 głosy, N r . 4 -
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1 g los . Głosowano z p o w o d u b r a k u większości 
powtórnie między p r o j e k t a m i N r . 5o, a N r . 3 N r . 
5o otrzymał 4 głosy, N r . 3 zaś 3 głosy. II. nagrodę 
p r z y z n a n o za t em p r o j e k t o w i N r . 5o. P r z y głoso
w a n i u na III. nagrodę otrzymały N r . 3 g łosów 6, 
N r . 4 głos 1. III. nagrodę z a t em otrzymał p r o j ek t 
N r . 3. 

Przystąpiono d o głosowania n a d porządkiem 
p r z e d s t a w i e n i a t r z ech projektów d o zakupiła. T y l e 
b o w i e m zaproponował Sąd Właścicielom. N a I. 
z a k u p otrzymał N r . 4 g łosów 4, na II. z a k u p N r . 
38 g łosów 3, N r . 8 g łosów 2, N r . 24 g łosów 2. 
n a III. N r . 8 g łosów 5, N r . 38 głos 1, N r . 24 głos 
1. W o b e c r o zs t r z e l en ia g łosowano o s o b n o n a o b a 
z a k u p y . Otrzymały na d r u g i z a k u p N r . 8 g łosów 
4. N r . 38 g łosów 3. N a d r u g i z a k u p z a p r o p o n o 
w a n o z a t em p r o j e k t N r . 8, na III. z a k u p pracę 
nr . 24. P r z e d o t w a r c i e m kope r t , u c h w a l o n o n a 
w n i o s e k p. Stryjeńskiego przedstawić pracę uwień
czoną I. nagrodą d o w y k o n a n i a . Przyjęto. P o o t w a r 
c i u k o p e r t okazało się, że a u t o r e m p r a c y o z n a 
czonej nr . 28 jest p T a d e u s z Z i e l i ń s k i w K r a 
k o w i e , p r a c y N r . 50 pp . R o m u a l d G u t t i R u 
d o l f S w i e r c z y ń s k i w W a r s z a w i e . N r . 3 p. 
Z d z i s ł a w M ą c z e ń s k i w W a r s z a w i e , a p r a 
c y N r . 4 p. A d o l f S z y s z k o - B o h u s z w e 
L w o w i e , p r a c y N r . 8 p. F r a n c i s z e k M ą c z y ń -
s k i w K r a k o w i e ; p r a c y N r . 24 p. W o j c i e c h J a 
s t r z ę b o w s k i i K a r o l S t r y j e ń s k i obaj w K r a 
k o w i e . Zas z c z y tne w z m i a n k i r o zd z i e l ono : I. N r . 38 
jednogłośnie, II. N r . 47 jednogłośnie, III. N r . 39 
jednogłośnie, IV . N r . 40 większością głosów. 

R O Z S T R Z Y G N I E C I E K O N K U R S U N A B U D O W Ę L E 
C Z N I C Y W W A R S Z A W I E . 

X L I I k o n k u r s Koła architektów w W a r s z a w i e . 
P r a c nadesłano 43. Sąd uznał, że ogólny p o z i o m 
k o n k u r s u j es t n a ty le w y s o k i , że żadna z p r a c n a 
desłanych nie została wyłączona z k o n k u r s u i wszys t 
k i e podległy szczegółowemu r o z p a t r z e n i u n a c a 
łym szeregu posiedzeń. J a k o na j lepsze , mogące 
ubiegać się o n a g r o d y u z n a n o p race : N r . 4, 8, i 3 , 
19, 21, 3o, 35, 36, 37 i 42. Nagrodę I p r z y z n a n o 
jednogłośnie p r a c y N r . 36, I l -gą p r a c y N r . 19. 
Biorąc da le j p o d uwagę za le ty pozostałych p r o 
jektów, sędziowie n i e mając i nnego s p o s o b u i c h 
wyróżnienia, p r z y r z e k l i jednogłośnie I zaszczytną 
wzmiankę — p r a c y N r . 4, H-gą — p r a c y N r . 37, 
I l l-cią p r a c y N r . 35, IV-tą — p r a c y N r . 8, a n a d 
to za t r a k t o w a n i e fasady p o m i m o poważnych w a d 
w p l a n o w a n i u , wyróżniono pracę N r . 3o. W r e s z c i e 
jednogłośnie z a k w a l i f i k o w a n o p r o j ek t N r 36(1 nag i . ) 
d o b u d o w y z tern j e d n a k zastrzeżeniem, iż a u t o r 
obowiązany będzie p r z y o p r a c o w a n i u szczegóło
wego p r o j e k t u porobić te z m i a n y , które właści
c ie l e uznają za k o n i e c z n e , zwłaszcza w k i e r u n k u 
powiększenia o b u podwórz, co z d a n i e m J u r y j es t 
zupełnie w y k o n a l n e . A u t o r e m I n a g r o d y jest p. 
S t . L a n d a u w W a r s z a w i e , a u t o r e m II-giej p. S t. 
W e i s s w W a r s z a w i e . 

R O Z S T R Z Y G N I Ę C I E K O N K U R S U G R A F I C Z N E G O 
W W A R S Z A W I E . 

D o k o n k u r s u i m H e n r y k a G r o h m a n a , ogłoszo
nego p r ze z T o w a r z y s t w o Przyjaciół S z t u k g ra f i 
c z n y c h w W a r s z a w i e stanęło 27 artystów, w y s t a 
wiając w W a r s z a w s k i e m T o w a r z y s t w i e Zachęty 
S z t u k _ Piękn. 70 a k w a f o r t , 18 drzeworytów i 22 l i 
togra f i i . Sąd k o n k u r s o w y złożony prócz o f i a r oda 
w c y p. H . G r o k m a n a , z p p : F r . E i s m o n d a , D o m . 



Jeżewskiego, S t a n . L e n t z a , l i r . R. Przeździeckiego, 
J . S k o t n i c k i e g o i E d . T r o j a n o w s k i e g o , przyznał: 
A ) w dz i a l e a k w a f o r t : I nagrodę (3oo rb.) Z o f i i 
S t a n k i e w i c z ó w n i e , II nagrodę (200 rb.) K . 
M o n d r a l i i III nagrodę (100 rb.) W l . P o r a n 
k i e w i e ż o w i . B ) w dz ia l e d r z e w o r y t n i c t w a n a 
grodę (200 rb.) otrzymał W ł a d . S k o c z y l a s . 
C ) w dz i a l e l i t og ra f i i I nagrodę ( I D O rb.) otrzymał 
J ó z e f T o m , II nagrodę (oo rb.) J a n G u 111 o w s k i . 
P o z a t e m p r z y z n a n o p o c h l e b n e w m i a n k i p. P o ł -
t a w s k i e m u i p. K o r z e n i o w k i e j i z a k u p i o n o 
d r z e w o r y t b a r w n y P . K r a s n o d ę b s k i e g o . 

K O N K U R S N A SZKOŁĘ IM. S T A S Z I C A 
W W A R S Z A W I E . 

K o m i t e t B u d o w y Szkoły i m . S t a s z i c a , będącej 
własnością S t o w a r z y s z e n i a Techników w W a r s z a 
w ie , ogłasza za pośrednictwem Koła Architektów 
w W a r s z a w i e k o n k u r s d l a architektów p o l s k i c h 
n a p r o j e k t g m a c h u s zko lnego p r zy u l . P o l n e j 
w W a r s z a w i e . P r o j e k t o w a n y b u d y n e k p o w i n i e n 
odpowiadać n o w o c z e s n y m w y m a g a n i o m h y g i e n y 
s zko lne j p r z y z a c h o w a n i u jak największej oszczę
dności i p ros to t y , zarówno w p l a n i e j a k i w e le-
w a c y a c h . Z e względu na społeczny c e l k o n k u r s u 
nie p r z e znac za się zwykłych nagród pieniężnych, n a 
t o m i a s t nag r od z en i e i wyróżnienie p r a c odbędzie 
się w sposób następujący: p r a c e k o n k u r s o w e o d 
znaczone będą pr ze z sędziów wyróżnieniami z a -
s z c z y t n e m i : 1-szem, l l - g i e m i l l l - i e m w porządku, 
w j a k i m na to zasługiwać będą. P i e r w s z a wyróż
n i o n a p r a c a podlegać będzie p o n o w n e m u głoso
w a n i u w g r o n i e tychże sędziów i o i le u z y s k a 4/6 

g łosów, w t e d y a u t o r o w i tej p r a c y p o w i e r z o n e bę
dz i e w y k o n a n i e p r o j e k t u d o z a t w i e r d z e n i a i r y 
sunków w y k o n a w c z y c h , — z uwzględnieniem z m i a n , 
które K o m i t e t B u d o w y Szkoły uważać będzie za 
po t r z ebne , — za w y n a g r o d z e n i e m według n o r m 
Koła Architektów. Oprócz tego K o m i t e t o w i B u 
d o w y Szkoły przysługuje p r a w o z a k u p u d o w o l n e j 
ilości p r a c p r z e d s t a w i o n y c h po cen ie r u b l i 100 
każda. T e r m i n 5 m a r c a 1914. Sąd k o n k u r s o w y 
stanowią: Z r a m i e n i a K o m i t e t u b u d o w y Szkoły 
inżynierowie: D r z e w i e c k i P i o t r , G e m b a r z e w s k i 
Leszek , zastępca B u d k i e w i c z Józef. O d Koła A r -
tektów, a r c h i t e k c i : H e u r i c h J a n , J a n k o w s k i K a r o l , 
W o j c i e c h o w s k i Jarosław i zastępcy: Holewiński 
Józef i Mączeński Zdzisław. Bliższe w a r u n k i k o n 
k u r s u można otrzymać w S t o w a r z y s z e n i u T e c h n i 
ków w W a r s z a w i e , Włodzimierska N r . 3/5. 

K O N K U R S N A T Y P Y K R Z Y Ż Ó W , S L U P Ó W , K A 
P L I C Z E K P R Z Y D R O Ż N Y C H I N A G R O B K Ó W 

W I E J S K I C H . 

C e l e m w y r u g o w a n i a z w s i p o l s k i e j s z a b l o n o 
w y c h , często o b c o k r a j o w y c h wyrobów przemysłu 
r e l i g i j nego i zastąpienia go dziełami s z t u k i wła
snej ogłasza Z w i ą z e k X . X . U n i t a s w P o z n a 
n i u za pośrednictwem K o ł a A r c h i t e k t ó w 
w K r a k o w i e k o n k u r s ( IV k o n k u r s Koła ) d l a 
p o l s k i c h artystów g d z i e k o l w i e k b y o n i m i e s z k a l i , 

na t ypy : krzyżów, słupów i k a p l i c z e k przydrożnych 
oraz nagrobków p r z e z n a c z o n y c h na w i e j s k i e c m e n 
tarze . 

Krzyże, k a p l i c z k i l u b słupy t. zw- Boże Męki 
mają się stawiać p r z y d r o d z e w i e j sk i e j , p o d l a s e m , 
p r z y c h a c i e to znaczy tak , j ak to w y n i k a z po t r z eb 
i wyobrażeń r e l i g i j n y c h naszego l u d u . D o tego 
też p r z e z n a c z e n i a p o w i n n o się zastosować w p r o 
stoc ie k o m p o z y c y i zwłaszcza, że p r o j e k t m a w y 
paść n i e k o s z t o w n i e . Użycie materyału d o w o l n e . 
Jednakże projektujący w i n n i uwzględnić możność 
w y k o n a n i a w y m i e n i o n y c h p o d 1. objektów m i e j -
s c o w e m i w i e j s k i e m i siłami, o r a z trwałość w y k o 
n a n i a t y c h r e l i g i j n y c h znaków, których długie n i e 
n a r u s z a l n e i s tn i en i e nada je w s i wartość p o d n i o 
słej t r a d y c y i . N a g r o b k i są p r z e znac zone n a w i e j 
sk i e c m e n t a r z e i mają być w y k o n a n e z d r z e w a , 
l u b z k a m i e n i a s z tucznego l u b n a t u r a l n e g o , p r z y -
c z e m użycie m e t a l u n ie j e s t w y k l u c z o n e m . W i e l 
kość i c h w i n n a stosować się d o g r o b u na jedną 
osobę. N a g r o b e k może obe jmować całą przestrzeń 
g r o b u z i emnego , l u b t y l k o jego część u wezgło
w i a (ste l la ) . W t y m d r u g i m p r z y p a d k u n ie s t a w i a 
się ze wględu n a taniość n a g r o b k a w a r u n k u , a b y 
i g rób z i e m n y był w całości p r z y k r y t y płytą k a 
mienną. Pożądunem jest, a b y projektujący n a g r o 
bek na c m e n t a r z w i e j s k i m i e l i na u w a d z e roślin
ność cmentarną i o i l e możności pomyślane o to 
czen ie roślinne z a znac z y l i w nadesłanym p ro j ekc i e . 
A r t y s t o m biorącym udział w k o n k u r s i e z w r a c a 
się uwagę n a r o d z i n i e m o t y w a tego r o d z a j u r e 
l i g i jne j s z t u k i r o zs i ane po całym obszarze P o l s k i . 

Sąd k o n k u r s o w y stanowią: K s . Prałat L a u b i t z 
prezes Związku X . X . U n i t a s , j a k o zastępca K s . 
G e r a r d K o w a l s k i , P r o f . J a n B u k o w s k i , P r o f . J a n 
R a s z k a ; d e l e ga l i K r a k o w s k i e g o Koła Archi tektów: 
P r o f . Józef Gałęzowski, F r a n c i s z e k Mączyński, 
L u d w i k W o j t y c z k o , j a k o zastępca K a z i m i e r z W y -
czyński. T e r m i n i n a g r o d y p a t r z niżej w t a b e l i 
konkursów. Bliższe w a r u n k i i p r o g r a m k o n k u r s u 
przeszłe zgłaszającym się k a n c e l a r y a K r a k o w s k i e g o 
T o w a r z y s t w a T e c h n i c z n e g o względnie najbliższe 
Koło Archi tektów we L w o w i e u l . Z i m o r o w i c z a 
L . 9, w W a r s z a w i e K a n c e l a r y a S t o w a r z y s z e n i a 
Techników u l . Włodzimirska 3/5, w P o z n a n i u S e -
k r e t a r y a t U n i t a s u l . św. M a r c i n a 69. 

K O N K U R S N A G O D Ł O . 

T o w a r z y s t w o O p i e k i n a d Z a b y t k a m i Przeszło
ści w W a r s z a w i e ogłasza k o n k u r s na r y sunek go 
dła Tow . , który m a być w y k o n a n y techniką k r e 
skową (p iórem) i n ie przekraczać i5Xi5 c m . l u b 
l 5 c m . średnicy. R y s u n e k m a być r e p r o d u k o 
w a n y w k i l k u wielkościach, z których n a j m n i e j 
sza będzie 2 X 2 c m . Należy w układzie unikać 
c e ch l o k a l n y c h W a r s z a w y (syren i t. p.) Sąd 
k o n k u r s o w y stanowią: E d w a r d l i r . Krasiński R a j -
n o l d l i r . P r z e z d z i e c k i , Bronisław G e m b a r z e w 
s k i , Zdzisław K a l i n o w s k i , Mieczysław R u l i k o w s k i , 
J a n S k o t n i c k i , Jarosław W o j c i e c h o w s k i i D r . 
A l f r e d L a u t e r b a c h , j a k o zastępca. T e r m i n i n a 
g r o d y pa t r z niżej w t abe l i konkursów. 
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T A B E L A O G Ł O S Z O N Y C H K O N K U R S Ó W . 

Rozpisuje Z a d a n i e T e r m i n Nagrody Odnośniki 

Koło architektów 
W W a r s z a w i e 

P r o j e k t szkoły 
i m . S t a s z i c a 

w W a r s z a w i e 

5 m a r c a 
1914 r. 

I. II i III wyróżnie
nie; p ow i e r z en i e b u 
d o w y , z a k u p y po 

100 rs. 

P a t r z wyżej 
»Konkursy« 

G m i n u m i a s t a 
K r a k o w a 

R e g u l a c y a w y l o t u 
u l . W 'o l sk i e j i zużyt
k o w a n i e błoń miej

skich i o k o l i c y 

3i m a r c a 
<9'4 r. 

4000, 2000 i 1000 k o r . 
l5oo k o r . na z a k u p y 

P a t r z »Architekt« 
nr. ||, r. I U I 3 . 

T o w P r z y j . S z t u k 
Piękn. we Lwowie 

P r e m i u m d l i i człon
ków ( au tob iog ra f i a ) 

Te rmin 
przedłużony 
d o 1 k w i e 
tn i a 1914 r. 

1000 k o r . P a t r z »Architekt« 
nr. 8, r 191.3. 

K o l o architektów 
w K r a k o w i e d l a 

Związku X X . U n i t a s 
w P o z n a n i u 

Projekty krzyżów, 
słupów, k a p l i c z e k 
przydrożnych o raz 

n a g r o b k ó w w i e j s k i c h 

l 5 k w i e t n i a 
'9<4 r. 

Z a każdy z 4-cli ty
pów po 2 n a g r o d y : 
l 5 o i 100 k o r ; r a 
z e m 1000 kor . , z a 

k u p y po 5o ko r . 

P a t r z wyżej 
" K o n k u r s y " 

T o w a r z y s t w o o p i e k i 
nad z a b y t k a m i prze 
szłości w W a r s z a w i e 

R y s u n e k godła d l a 
T o w a r z y s t w a 

l5 k w i e t n i a 
1914 r. 75 i 2.5 rb . Patrz wyżej 

» K o n k u r s y " 

Treść zeszytu i—2. Tadeusz Niedzielski: O stylach w budowie miast (z 12 rys.). Kedakcya: Konkurs na dwór w Niego-

wici (24 ilustracye). W obronie sztuki budownictwa publicznego (mcmoryal Towarzystw technicznych i Kół architektów 

Lwowa i Krakowa). Kronika. Piśmiennictwo. Konkursy. Na tablicach t—5. projekty konkursowe dworu w Niegowici: 

Tabl . 1. — Tadeusz Zieliński (I. nagr.); Romuald Gutt i Rudolf Swierczyński (II. nujjr.). Tabl . 2. — Zdzisław Męczeń
ski (III. nagr.); Adol f Szyszko Bohusz (I. zakup). Tabl. 3. — Franciszek Maczyński (II. zakup); J . Chojnowski i E . Czer
wiński (I. zaszczytna wzmianka). 'Tabl. 4. — Witold Minkiewicz (II. zaszczytna wzmianka); K. Krzyżanowski i M . Rze

pecki (III. zaszczytna wzmianka). Tabl . 5. — Maksymilian Burstin; praca Nr. 55. 

R E D A K T O R : J ^ R ^ ^ W A ^ C i T a Ł O W S K I . 
KOMITET R E D A K C Y J N Y : W Ł A D Y S Ł A W E K I E L S K I , W A C Ł A W K R Z Y Ż A N O W S K I , FRANCISZEK M Ą C Z Y Ń -
S K I , T A D E U S Z S T R Y J E Ń S K I , A D O L F S Z Y S Z K O - B O H U S Z , L U D W I K W O J T Y C Z K O , K A Z I M I E R Z W Y C Z Y Ń -

S K I , T A D E U S Z Z I E L I Ń S K I . 

Nakładem Towarzystwa Technicznego w Krakowie. — Odbito w drukarni Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie. 
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T A D E U S Z Z I E L I Ń S K I . K R A K Ó W . P R O J E K T K O N K U R S O W Y N A D W Ó R W N I E G O W I C I . P R A C A NR. 28. N A G R O D A I. 
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M A K S Y M I L I A N B U R S T 1 N . L W Ó W . P R O J E K T K O N K U R S . N A D W O R W N I E G O W I C I . P R A C A NR. 48. 

Z K O N K U R S U K R A K O W S K I E G O K O L A A R C H I T E K T Ó W . P R O J E K T K O N K U R S O W Y N A D W Ó R W N I E G O W I C I . P R A C A NR. 55 
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